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rocznie 9 złr- — kwarta lnic 4 rfr. BO ct. — mie 
eięcznie 1 złr. 50 et., za przniytkę do doa 
dopłaca ii? 20 centów miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjaekiemp 
i.* złr. — półrocznie 12 złr. - -  kwartalnie1 
mieiięcznie 2 zlr.
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do Francji, iD glji Włoch i Szwajcarii .'0'*sinc 
I  franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
E ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a
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We Lwowie Sobota dnia 4 Marca 1893.
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Przidpłatt I •głoszenia przyjTrlr w« Lwowie 
Jedyila I wyłączała:

B laro  AdmlnUtracJl..Ir lennika Polskie  
go”  P lac  M arjacki 1. 6 i 7 w d a n a  
psjui K u e ik i.

We W iednia: pp. Haasenstein et Yogler, (Otto Mi.łssj 
U. Dukes H. Sc halek, A Oppelik, Rudolf Monę 
i J. Da tneberg; v Berlirie, Frankfurcie, Koionji, 
H aaiem tein eiYngler i O. L. Daube, w Hamburgu 
Earoly et L iebm ann; w Paryżu: C. Adam, 52. rue 
du Four-

OgłjMenia przyjmuje ilę  za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrol>gja I g  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l 1/, centa od wyrazu Pomieszkania 

i sklepy po 1 et. od wyrazu.
Reklaay w rubryce N&desłaie 20 ct. ed wiersza.
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Metropolita pod kluczem.
Lwów 3. m arca. 

D ziw ny to naród ci B u łg a rz y ! Coś takiego, 
co się przed  kilkn  dniami stało w Tirnow ie, b y ­
łoby gdzieindziej wprost niemożliwem. M etropo­
lita w stępnje na  am boną i w dnia  im ienin p anu ­
jącego ksiącia wygłasza kazanie przeciw  księciu, 
wzyw ając nabożny lad  do oporu przeciw  w ładzy 
i do nieuznsnia dokonanej niedaw no zmiany 
honsty tacji,— ład. zapełniający tłnm nie świątynię 
pańską, słucha z nabożeństwem  słów swojego 
duszpaszterza, ale po skońozonem k azan ia  i f  
m odłach na intencję ksiącia, zw raca się tłumnifc 
do swojego rajw yższego  dostojnika kościelnego 
żądają® od niego w ytłum aczenia, dlaczego ich wła 
ściwie podburza przeciw  księciu i rządow i, a gdy 
w ystraszony m etropolita w zburzonych umysłów 
uspokoić nie je s t w s ta n r  i postępow ania ftwoje- 
gu dostatecznie uspraw iedliw ić nie meże, - -  lud , 
Jam lQd — zam yka, czyli in ternuje baz g iraltćw  

i i bez ekscesów swojego metropolitę w kUazto- 
ra o i jak b y  d la udokum entow ania swoiek poko- 
0wych in tencyj, p rzesy ła  kluoze klasztorne p re ­

fektowi.
Je s t dopr_w dy coś oryginał nego, a zarazem  

elem entarnego w tern zachowaniu s:ę ludności 
t.rnow skiej, k tóre  zm usza cywilizowaną E uropę 
wprost do Dodziwu. O indyteren tyzm  religijny 
n ik t B ułgarów  nie posądzę Owszem są oni do 
swojej wiary przyw iązani. Jeżeli jednak  mimo to 
mogli się zdoD jć n a  czyn t£ t  h tro iczny  wobec 
swojego najw yższego dostoufika, wówczas tłu m a­
czyć- go m ożna jedynie  równie w ielkiem  p rzy - 
wófZaaium do swujsj samodzielności i niepodle 
głości politycznej i prńdw ow ej. 

i Sobranje bu łgarsk ie  uchwaliło, ja k  wiadomo, 
p rzed  niedaw nym  czasem zm ianę konstytucji 
w ty m  k ierunku , że dzieci panującego księcia 
nie m uszą być wychowane w w ierze praw osła­
wnej. Obuw»**° się zrazn, żp-tsk projektow ana 
w tym  k ierunku  FrK|tz rząd •; m iana, na silną 
natrafi «  strony repre  .entr^jj n iro d u  opozycję, 
w łaśnie sku tk iem  n ad z ' yczajnego przyw iązania 
B ułgarów  do swojej tfilfgji. I  by łoby  się nieza­
wodnie ta k . stało, gdyby nie jeden głów nie a r ­
gum ent pi&fw^zego dziś m ęża stanu w B nłgarji, 
p an *  Stam U ulow ą Zm iana k im ty tu c ji we w spo­
m nianym ii owVpi k ie runku , m iała umożliwić 
łs Ą « fc jy w « 5 h a n d o w j — małapństwo.  ̂T en  a r ­
gum ent tia fp  M 'drazu do przekonanib , jeżeli nie 
jednom yślnej .óp^S5»' narodu  b u łg a rsk ieg o , to 
przynajm niej p ząjw ażnej iego w iększ ic i .  liu łg s  
rzy n iczeag  gorącej n.e pragną, jak utw orzenia 
d y n a s lj i , /  bo w idzą w tern zapew nienie ła d a  
w rządach  i zabezpieczenie samodzielności. To 

i jest po^od d la  którego większość sobran ja  mi- 
^  r  d pij*rwotnych obaw i oporów, ta k  szybko się 

R t^ćz’ł .L na zm ianę konstytucji.

*  K r

szeć o Kosi i, nie chcą je j p rzy jaźni i opieki i 
czynią wszystko, by się jej pozbyć. T ym  razem  
złożyli tego dowód drastyczny , k tó ry  sobie po­
winni zapam i^jge przedew szystkiem , ci, k tó rych  
to w pierw, jyua rzędzie interesuje. Że zaś ten 
dowód złożyli obecnie w sposób w yjątkow y i — 
hum ani „ u y, to je s t ncwem a znam ieni em świa- 
_ectv gój ich praw dziw ej dojrzałości politycznej. 
W  słasznem  i uspraw iedliw ionem  w zburzeń.u  
narodowem  i politycznem  zdobyć się na  tyle 
^zw agi i zimnej krw i i internow ać metropolitę, 

a  następnie k lucze odesłać prefektow i, na to nie 
każdy  naród się zdobędzie.

Te go w szystkiego jed n ak , do czego ta  zn**a-
na d ą » / i ce jest jej celem , nio chce Rosja.

JJyploma-cja z n ad  N ew y, urzędow a i nienrzędo- 
iwą, koniecznie chce się opiekować B u łg arją  i 
l" a  tego nie cnce dopuścić do niczego, coby 

możliwiło — rOZAÓj zamodzifelności i n iepodle­
głości bu łgarsk iej, d la  tego też z tak ą  zajadłe- 
|c ią  rzuciła  się p rasa  ro sy jska  na  B ułgarów  za 
i 'o p ro w ad zo n ą  zm ianę konstytucji. Że zaś Ro- 

ib w B ułgarji liczy jeszcze przyjació ł, te rzecz 
Adoma. Nie wehodzimy teraz w rozU ór pyta- 

uia > k iem i ci p rz> ,aciele rosyjscy k ie ru ją  się 
motywami, szczerości i bezinteresowności ich dl* 
p,. sji w tej chwili badać nie m am y zam iaru — 
taktem jest, że m etropolita bu łgarsk i, K lem ent, 
w rządzie tych  przy jació ł, w ybitne zajm uje 
mip)*ce. K azanie jego, w ygłoszone w uroczysto- 

Utudzin księcia, a m aj ^ce w zburzyć lud  prze- 
jiw  obecnem u systemowi rządowem u) a w szcze- 
^ikności przeciw  —  zm ianie konstytucji, było 
(»kże niezaw odnie w edług intencji m etropolity,
U*ługą, w yrządsftn t R 0sji.

Dostojnik kościelny widoiznie prneliczył się u ________  _
te  swejemi siłami i w yrządził Rosji psługę iście i wają się, że rząd  niem iecki, w czasie trw an ia  
Diedżwiadzią, a siebie r raai^ powiedzmy ła g0 . trak ta tu  rzeczonego z A nstrją , o ie  z a w r z e  
dmę, na p rz y k ro ś^ ^ B n łg a  ty ij,B chcą n i^ o ły -^ J  tra k ta tu  z Rosją^__kl6fy lite ro w ałb y  korzyści,

Z dyskusii budżetowej w radzie 
państwa.

^ ś ró d  rozpraw  środow ych ( 1. bm  ) w izbie 
poselskiej nad budżetem  m i n i s t e s t w a  h a n ­
d l u ,  wyDO'riedz;a ł — ja k  to w iem y z te leg ra ­
mów — im ieniem  Kola polskiego świetną mowę 
poseł m. P rzem yśla  dr. W itold L e w i c k i .  Z a ­
nim będziem y mieli możność przytoczyć z niej 
eo w ażniejsze u s tą p / dosłownie, chcem y dziś po­
dać czytelnikom  całość w ogólnych przynajm niej 
zarysach. — Mimochodem zanotnjem y tn ta j, że 
np. tak i Wian. Tagblatt, zdając  spraw ę o tym  
specehu poselskim, ta k  prezentuje naszego m ó­
wcę czytelnikom  sw im : „Rozprawy nad budże­
tem  m inisterstw a handlu  przyniosły  uwagi wielce 
godną mowę polityczną p . Lew ickiego. P . L e ­
w icki, m łody jeszcze parlam entarzysta , należy do 
rzędu  najzdolniejszych członków  K oła  polskiego. 
W yv/ody jego w czorajsze zd rad za ły  b ystry  wzrok 
w dziedzinie socjalno politycznej i potrzeb lud n o ­
ści .“ — U w stępu tedy  swej mowy rz e k ł nasz 
p03eł, że by łoby  w praw dzie nader p o n ę trą  rze ­
czą, aby  w obec rozszerzonych agend  m inister­
stw a handln , stw orzyć specjalne m i n i s t e r s t w o  
d l a  p o l i t y k i  s o c j a l n e j ,  że je d n a k  on nie 
m ógłby przyk lasnąć tak iem u projektow i, ponie­
waż zadan ia  polityki socjalnej pow nne opanow y­
wać w szystkie m inisterstw a i ca łą  adm inistrację. 
Nowożytny proces socjalne-polityczny, dokony- 
w ający się obecnie w sposób niem al rew olucy j­
ny, znajduje  dz; i żyw szy w yraz  ty lko  w dzie­
dzinie m inisterstw a handlu , w net atoli zaw ładnie 
on w szystkiem i gałęziam i życia. Z  kolei om a­
wiał p L . spraw ę kolei żelaznych, ze szczegól- 
nem  uw zględnieniem  k o l e i  g a l i c y j s k i c h .  
Z  kolejam i pryw atneual C alic ja  porobiła sm utne 
doświadczenia. D obrze przynajm niej, iż upan 
Btwowiono kolej K aro la  L udw ika, aczkolw iea 
uczynione to z pobudek  przew ażnie s tra te ­
gicznych. Usilnie n iezbędnem  jest obecnie 
ś c i s ł e  p r z e p r o w a d z e n i e  d e c e n t r a l i z a ­
c j i ,  eo do tej pory nie działo  się w m yśl 
życzeń  posłów galicyjskich . W zgę p rzyczyn , 
k tóre  się na to sk ład a ły , um ieją posłowie Galicji 
uznaw ać odpowiednio, zarazem  jed n ak  oczekują 
oni Ż9 gener. d y rek c ja  we W iedniu  liczyć się 
będzie z potrzebam i tego k ra ju . W  kwestji t  a - 
r  y f  ośw iadczył się m ówca zasadniczo na  rzeez 
ja k  najw iększego o b n i ż e n i a  takow ych. Ubole­
w ając też nad  przedsięw ziętem  p rzez gen. dyro- 
kcję podw yższeniem  taryf, w ypow iedział nadzieję, 
że zwiększone w ten  sposób dochody zostaną 
przynajm niej o b r ó c o n e  n a  p o d w y ż s z e n i e  
p o b o r ó w  i p ł a c  u r z ę d n i k ó w .  P a rk  kole 
jowy w G alicji, jak k o w iek  zaszły już w nim 
pew ne zm iany na lepsze, okazuje jed n ak  m n ó ­
s t w o  l u k  jeszcze.

N akoniec przeszedł p. L ew icki n a  kwe- 
stję postawy K o ła  polskiego wobec n i e  m i e - 
c k o - r o s y  j a k i c h  r o k o w a ń  t r a k t a t ó w  o- 
h a n d l o w y c h  i rokow ań austro-w ęgierskich

Państwam i bałkafrskiem i, p rzy rzem  złożył 
imieniem K oł. ważną d ek larac ję . M ianowicie 
prr.ypom niał zeszłoroczną analogiczną deklarac ję  
p. S z c z e p a n o w s k i e g o ,  w której pow iedzia­
no było, iż posłowie galicyjscy głesując za tra k ta ­
tam i, liczą pa l o j a l n o ś ć  N i e m i e c  i Bpodzie-
m o i n  r ! a .  Ż A  r z a r l  ____ • _ l_ :  n .  i _______ •

przyznane przedtem  aUBtrowęgierskiej m onarchji. 
Otóż mówca pow tórzył tę dek iara ję  w całej 
osnowie iire tr iem  posłów polskich i zaznaczył, 
że on i koledzy jego uczynią postępowanie sw o­
je, w obsc zbliżającej się akcji handlow o-polity­
cznej, zupełnie zawisłem  od dotrzym ania p rzez 
Niemcy presum pcyj, w pow yższej dek laracji za­
w artych.

„Neuscłiloss et Wunscłł".
Z a Gazetą Przemyską podajem y do w iado­

mości posłów nŁszycb fak t dosadnie ilustru jący  
faw oryzow anie przez rząd naszego przem ysłu  
krajow ego.

W  roku  1801 odby ła  się w dyrekcji inży- 
nierji wojskowej w P rzem yśla  licy tac ja  na ro 
boty  m urarsk ie  i betonow e, wykonuó się m ające 
w w arow niach U jboi ice, Bolestraszyce, Grocho- 
wiec i Jak sm an ice .

Do licytacji stanęły  cztery  firmy krajow e, 
jed n a  firm a niem iecko-katolicka i sem icka firm a 
w ęgierska Neuschloss et Wunsch. T a  ostatnia 
stw orzyła już dawniej p rzy  innej sposobności 
p re c e d e n s : opustu ad minimum. O becnie więc 
krajow e firm y wniosły oferty z opustem  32°/0 ■ 
36°/j, 28°/o, 3 3 °/0, 16°/0, a Neusvhlosset Wunsch 
w ystąpił, z opustem  42 do 46°/0 od cen jedno  
stkow ych.

W praw dzie  „rząd  sp rzy ja  , k rajow i” m i­
nister wojny w delegacjach zawsze solennie 
oświadcza, że przy  robotach rozdaw anych przez 
sk a rb  wojskowy, w pierwszej linji uw zględniani 
byw ają  przedsiębiorcy m i e js c o #  i, wspom niane 
roboty o trzym ała atoli rzeczona firm a Bemicko- 
w ęgierska pomimo, że sami oficerowie inżyn ie rji 
wojskowej, k tó rzy  ustanaw iali ceny jednostkow e 
z uwzględnieniem  cen miejscowy ch za m a te r ja ł 
i pracę, ośw .adczyli, że z tak im  opustem  n ik t 
ro b ó t w ykonać nie może.

P rzew idyw ania oficerów spełniły  się w zu­
pełności. F irm a  Neuschloss et Wunsch rozpo­
częła  w praw dzie roboty około warowni, lecz 
mimo przeróżnych forteli i sztuczek, p rzy  k tó ­
rych  interw eniow ało naw et Btarostwo w P rz e m y ­
śla, s traciła  do tej pory i trac i na przedsiębior­
stwie do tego stopnia, że p rzed  k ilku  dniam i 
w niosła do m inisterstw a wojny prośbę o pod­
w yższenie een t. j. o darow anie jej opustu, na 
podstawie którbgo pokonała współz awodniczące 
z nią firm y krajow e j u trzym ała  się przy  
oferoie

D la  poparcia tej prośby przedstaw iciele 
firmy Neuschloss et Wunsch udali się do 
W iednia.

Podnosim y tę spraw ę, gdyż faworyzowania 
przedsiębiorców , w noszących n ienaturaln ie  niskie 
oferty, uw ażam y za szkodliw e d la  krajow ego 
przem ysłu , zw łaszcza, że p rzy  ta k  znacznym  
opu&eie roboty w ypadają  zazw yczaj wadliwie i 
po pew nym  czasie okazuje &.'} zw ykle  po trzeba 
kosztow nych popraw ek.

W  pierw szym  rzędzie zw racam y na  to 
uw agę K o ła  po lsk ieg) w nadziei, że rep rezen ­
tac ja  k ra in  naszego w radzie  państw a zain tar po­
luje rząd  przeszkodzi urzeczyw istn ieniu  pium  
desiderium  ty ch  panów, k tó rzy  grożą, że w 
raaią n ieprzychy len ia  się do ich prośby, opu­
szczą robotę, pozostaw iając kaucję

Gal. Towarzystwo gospodarskie.
Lwów 3. m arca.

W  wielkiej sa l’ ratuszowe) rozpoczęły Bię 
dziś o goaz. 10. ra n o  ob rady  X X V III . w alnego 
zgromadzenia, ra d y  ogófnej gal. T ow arzystw a go­
spodarskiego.

Z grom adzenia  p rzedłożył kom itet sp raw o­
zdanie z sw ych czynności za r. 1892; spraw o­
zdania  od lz ia łó w  Tow arzystw a z w ażniejszych 
ich czynności; zam knięcie rachunków  T ow arzy­
stw a gosp. za  r. 1892 ; wreszcie budżet na r 
1893.

Z e spraw ozdania z czynności kom itatu To­
w arzystw a gospod. za r. 1892 dow iadujem y się 
następn jących  szczegó łów :

r Czas odnowić przedpłatę!

S zkoła  cbm ielarska w Starem  siole, na której 
u trzym anie o trzym ał kom itet państwową subw en­
cję w kwocie 1000 zł. i krajow ą w kw ocie 240 
z ł., rozw ijała się dość pomyślnie. K om itet z a ­
m ierza zreorganizow ać tę szkołę w tym  kierun- 
ka , iż p rócz cbm ielarstw a uczyć mniej będą 
rym arstw a koszykarstw a i kołodziejstw a.

Si koł * ogrodnicza we Lwowie w yk ażc ie  w 
r. szk. 1891/3 10 uczniów, z k tó rych  7 u trz y ­
m yw ało Tow arzystw o, zaś 3 było na * łasnym  
koszcie. Popis uczniów w ypad ł bardzo dobrze. 
S ubw encja państw ow a d la  tej szkoły w yrosiła  
1500 zł.

W ędrow ne w y k ład y  rolnicze zain teresow ały  
widocznie naszych w łościan, gdyż, ja k  ze sp ra ­
w ozdania w ynika, zarząd  głów ny Tow arzystw a 
kó łek  rolniczych w ysłał w ciągu 1892 roku  8 
lustratorów  k tó rzy  zwiazili 315 gmin P rzed ­
miotem pouczeń, połączonych z lustrac ją  gospo­
darstw  w łościańskich, b y ły  różne gałęzie gospo­
darstw a w iejskiego. Lndność w iejska zgrom a­
d za ła  się w dość znacznej liczbie na  te  poucze­
nia. S praw ozdania  lustratorów  w ykazu ją  pow a­
żną cyfrę około 12 000 słuchaczy

S ta ty s ty k a  ro ln icza w ykazuje , że w r. 1892 
wzięto ogółem pod upraw ę roli % 206.151 h e k ta ­
rów, pozostawiono ugorem  392.463 hek tarów , z 
łą k  zaś w ogólnym obszarze 696.664 hektarów  
suoszono 568.333 hek tarów .

P rzy  tej sposobności podnosi Komitet fak t 
zm niejszenia się upraw y tytoniowej, k tó ra  wyno- 
si przeszio 300 hekiarów . Komitet p rzypuszcza 
jednakow oż, żc ten  u b y tek  je s t przypadkow y.

K om itet apeluje do rolników , ażeby  pow ię­
kszy li zastęp jego  w spółpracow ników  w dziale 
statystycznym . Jeżeli bowiem sta ty styku  m a 
spełnić swe zadanie, jeżeli m a możliwie w iernie 
przedstaw ić b ad an e  stosunki i dostarczyć  cyfro­
w ych inform acyj, musi oprzeć się na  poważnej 
liczbie spraw ozdaw ców . W tedy ty lko  znajdą 
swój w yraz  odrębne w łaściw ości gieby i k lim a­
tu , o r .z  odcienia posi c »< gó lryoh  oko. ic powstaje 
wzajem na kontro la  dostarczonych  dat, a  zesta­
wienia sta tystyczne zysku ją  na  ścisłości i pewno­
ści, tem sam em  na w artości p rak tycznej.

W  m yśl wniosku ks. L eona Sapiehy, zw ró ­
cił się kom itet do oddziałów z przedstaw ieniem  
potrzeby  zachęcania  celniejszych w k ra ju  ro ln i­
ków  do p rzeprow adzenia  dożwiadczeń z dziedzi­
ny rolnictw a, chow a b y d ła  i t. p. D aty , z eb ra ­
ne w ten  sposób przez oddziały , m ogłyby , z d a ­
niem  kom itetp, służyć innym  rolnikom  za  środek 
pouczający, p rzy czy n iły b y  się w ielce do podnie­
sienia rozwoju ku ltu ry  w k ra ju  i stanow iłyby 
cenny m aterja ł d la  obrad  rolm azycn n a  rad ach  
ogólnych, w alnych zebran iach  < t. p

N a cele podniesienia chowu b y d ła  rogatego 
upraszał kom itet o subw encję państw ow ą w kw o­
cie 52.000 zł. M inisterstw o ro lnictw a p rzezn a­
czy ło  je d n a k  ty lko  sumę 16.000 zł. Kwota, ta k  
szczupła  w stosunku dc potrzeb, w ysta rczy ła  za­
ledwie n a  u trzym anie stacy j buhajów , na  pre- 
m jow anie b y d ła  w łościańskiego podczas di zeglą- 
dow ych w ystaw  i na  p o k ry c ie  kosztów adm ini­
strac ji i kontro li.

O p iócz  snbw encji państw ow ej, o trzym ał ko­
m itet po raz  p ierw szy w r. 1892 subw encję k ra ­
jową w kwocie 10.000 zł.

W  rozdziale o czynnościach w spraw ach  
ekonom icznych i podatkow ych, podnosi kom itet, 
że, w sk u tek  zaw iązania się w K raaow ie  prou  i- 
zorycznego aom itetu, calem założenia „ Izby  d la  
h an d ln  zbożem  i p roduk tam i w K rak o w ie”, b y ł 
kom itet za  pośrednictw em  nam iestn ictw a zap y ty ­
w any o objaw ienie opinji co do potrzeby pro je­
ktow anej instytucji. I  ie w idząc potrzeby  tak ie j 
— z powoda, że in teres rzetelnego h an d larza  
zbożem  raczej p rzez  kreow anie publicznej g ie łdy  
z w szelkiem i je j praw am i i obow iązkam i m ógłby 
być poparty  — i nie m ogąc się dopatrzeć w po­
w staniu  tak ie j insty tucji ko rzyści dla kra jow ych  
ro ln ik ó w : ośw iadczył się kom itet przeciw  utw o­
rzen ia  tak ie j izby.

Z  okazji z m ie rz o n e j reform y podatku  za­
robkow ego, odniosło się prezydjnm  izby  deputo­
w any c h d o k o m i t e t u z ż ą d a n i e m u d z i e l e n i a o p i -

&
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nji co do postanowień projektu , k tó re  dotyczą 
interesów  rolniczyeb. K om itet, chcąc si< z zada  
zia tego należycie w yw iasać, pow ołał w tym  
celu osobną kom isję, k tó ra  w ypracow ała w yczer­
p u jący  elaborat, p rzesłany  następnie prezydjum  
izby  deputow anych. W  opinji tej kom isja w y ra­
ziła  zasadniczo zgodne zapatryw anie n a  podsta- 
wowe m yśli zam ierzonej reform y podatk u  zarób- 
kowego, lecz dom agała  się z naciskiem  uw dnie- ^  
n ia od tego podatku  p rzem ysłu  rolniczo-leśnego, g
0 iie on połączony jest ściśle z rolnictwem  i na 
p rzeróbce w łasnego surow ca się ogranicza. W  in- 
teresie rolnictw a żądano w ytyczen ia  pew nej ści- CP  
słej g ran icy  m iędzy p rzeró b k ą  płodów rolniczych y jj ,  
dis celów rolnictw a, a w łaściw ym  przem ysłem  
fabrycznym , rozciągając ten rozdzis: na w yrób 
piwa sp iry tusu , na  m łyny , ta rtak i, gipsarnie, {£> 
kam ieniołom y itp. Rów nież domaga:, się kom itet,
aby  uwolniono od podatku  zarobkow ego sklepy 3  
produktów  rolniczych, w szczególności zaś sklepy CD 
spółek m leczarskich  itd ., w ychodząc w szędzie z 
założenia., że rozciągnięcie tego podatku  na  za- espjj 
k ład y , m ające ścisły zw iązek z rom ictw cn by- B 
łoby  podwójnem  opodatkow ani sm rolnika. W yra- t £  
żając swe zdanie o sposobie repartyc ji kontyn- -•  ^ 
gentn , rozdzielenia go na  kom yngen ty  powiatowe :
1 o kom isjach kontyngentow ych, dom agała się ^  JT 
w resic ie  ank ie ta  w iększego opustu podatku  grun- 
towego, niż go daje p re jek t no t.c j ustaw y. g

N a  istn iejących 22 oddziałów, jest 11, &  w 
w k tó rych  liczba członków  zw iększyła się; 4, w k tó  g. 
ry c h  zm niejszyła s ię ; 5 oddziałów, w k tó ry ch  g? g ,
liczba  członków  nie zm ienioną pozostała. Do na j- ~ ~  
bardzie j w zrasta jących  należą o d d z ia ły : prze- b
m yski (o 33 członków ), podolski (c 12 człon- c  ^ 
ków ), k a łu sk i (o 10 członków ), rohatyńsk i ^  £<
1 b rzeżań ik i (po 8 członków ). O gólna ileść człon- o ^  
ków  zw iększyła  sie o 71, a suma t rk  d e k  oj g  
o 757 zł. 20 ct. W szystk ich  członków  było  g
■ koncern 1892 r. 1.628 z w k ład k a  6.924 zł. 2 -3  
90 ct. F S

■Węclług zam knięcia rachukow ego za  r. 1892 P ^  
czysty  stan czynny m a ją tk u  tow arzystw a wynosi 3  H
55.093 zł. 14 ct. • ^

W  pro jekcie bndżp.u  na  r. 1898 wstaw ił 
kom itet d o c h o d y : 7.909 zł. 63 ct.; w ydatki i— j  
9.970 zł., pozostaje do p o k ryc ia  p rzez oddziały  .e==>
2 060 zł. 37 ct.

C-St.

p r o w in c j i :
k w a r t a l n i #  z ł*  8 3 ’—

m i e s i ę c z n i e

W o  L v o w i« :
kw arta ln ie  4  5 0
miesięcznic 1 * 5 0
ZaprzeayłkędBdananluleozule 20ot 11Bluszcz” Ufa p ro w in c j i :

kw artaln ie  2  4 0  
miesięcznie —* 8 0

Walne zgromadzenie Lady ogólny _ 
Towarzystwa gospodarskiego,.* &

Lwów 3. m arca,
[m ]  O godzinie 10. rano ot w 'zyf w icepre- i_ 1 

zes h r. S tanisław  S t a d n i c k i  X X V III . zgrf - 
m adzenie ra d y  ogólnej w obecności namiestnik) 
h r. * > a d e n i e g o  i m arsza łka  krajowego Księcia 
S a n g u s z k i ,  zastępcy  m a rtz a łk a  p C h a m c a  
i członków  W ydzia łu  krajow ego pp. R o m a  n o -  B 
w i c z a  i W e r e a z c z y ń s k i e g o .  Zgrom adze­
nie p rzez pow stanie uczciło pam ięć zm a-łych  
księc ia  L eona S apiehy i h r  / 'h .J y s ła w a  Kozie- 
b rodzkiego. N astępnie na  wrnosek p. W ybrano- - 
WBkiego nchw aiono złożyć prezesowi księciu l _ j  
Adam owi Sapieże im ieniem  „T ow arzystw a1* kon- 
dolencję z pow oda śm ierci syna. W  sk ła a  depu- 
tacji, k tó ra  m a złożyć ks. Sapieże kondolencię, b  
weszli pp.: Jaroszyńsk i, W łodzim ierz Gniewosz *  
i B rykczyńsk i. . cs Ł

Z  porządku dziennego p rzed łoży ł a-Tlgi £ - jj  
w iceprezes d r. T adeuss P iła t spraw ozdanie z g  
czynności kom itetu  za rok 1892. Spraw ozdanie 9  
to, które podaliśm y powyżej w streszczeniu, Tj 
p-zyjęto do wiadomości bez dyskusji, *

N astępnie im ieniem  kom itetu  przed łoży ł dr. "S,® 
S k a ł k o w s k i  wnioski w sp ra n ie  parce lacji i o £• 
w dłngim  wyw odzie w y k azy w ał jej korzyści.
Rozumie się samo przez cię, że nie należy po- » — 
p ie-ać tak ie j parce lacji, k tó raby  tw orzyła  dro- js  a . 
bniutkie kilkom orgow e osady w łościańskie, ale ^  s  
na w szelkie poparcie zasługuje parcelacja,^ zmie- p 1 © 
rza jąca  do wzm oci ienu sri d i.*j w łasność . tj do ® Ł  
tw orzenia folwarków o 100, m b  m daj kilnn-lzie- - t  T. 
Bięciu m orgach, albo do zag ród  w łościańskich ^  "

c o
W e Ł w » w t« :

kw artaln ie  1 /5 0  
m iesięcznie  —* 5 0

H ow i abonenci k n a rta ln i otrzym ają jako  preuiję powieść Ohneta „Ostatnia m ilogóM lnb tłum aczoną % angielsk iego wyboran powieść „B łęd n a  gw ia id a ."

WOJCIECH 1)Z1LI)ISZYCKI.

dostarcza 
m ponosi.

M O O Ó
(

V  PARYŻU.
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O M I I .

[Ciąg dajgjy^
Kiedy wrócili do domn, zdziwili Bię nieco, 

ie zastawszy Celiny- Spytali |się sług, kiedy
w yszła?  Ale sluS' n *c Powiedzieć nie m ogły, 
bo już jej nie z a s t^ y , k iedy  same w róciły ; 
aie taiły się bowiem B tem, ie  p rzypatryw ały  
?ię także rewolucji, n ' c t j lk o  0 tem  nie wspo- 

:nały, że tańczy ły  k rm aniolę,
— żapew ne  — rzek ła  pani Eliza —■ Celina 

fgła w reszcie także  P ^Y P atrzyć  8ię rewolucji 
w yszła sama.

To było wielce nieostrożnie, — zawyro- 
tow ał pan E ugenjusz.
, , .  ' Ą leż papa  nie w iesz— rzek ła  O lim pja.—
akie d iiw n e  pom ysły miewa C elina?
. w  w -  m a . 00 na n‘4 czokać, —  podjęła
tadejdzie*’ 4ladajm y do stołu, a ona w net

V ~  Pójdę ją szukać — rzekł Kornel.

—  A  gdzież ją  pan  zn a jdziesz?  T u  w P a­
ryżu  człow ieka nie można tak  łatwo znaleść.

— M oże poszła się pomodUć do kościoła. 
N a rzek a ła  n ieraz  na  to, że daw no nie była w 
kościele.

—  To z kościoła trafi do domu. M ogła jn i  
w i id  eć, że to godzina obiadowa.

K ornel nie d a ł się pow strzym ać i w y sz td ł 
szukać Celiny. K iedy  się nie ijaw ila  do 
końcu obiadn, wyszli tak że  szukać K azim ierz i 
S tanisław . Ale darm o 1 N igdzie nie było jej 
ani śladu. Noc zapad ła  i zostaw iła w szystkich 
w wielkim, a K ornela  w śm iertelnym  niepokoju. 

X X \ I I .
A natol M oriau rozum iał to dobrze, że w 

chwili, w której się losy F ran c ji rozstrzygały , 
nie m ożna było  ścigać zabójcę ojca. P oprzesta ł 
tedy  na  tem , że pozostaw ił opieczętow any pokój 
L e  Bela i że się przekonał, iż L e  B el nie 
zam ieszkał w cale pod Sfingą. Z n ik ł, a na ją ł 
pokój na  to ty lko, aby  zm ylić pogonie. K iedy  
się P ary ż  uspOKoi, będzie czas podnieść skargę. 
A natol tego nie om ieszka, choćby p rzez sza­
cunek d la  pam ięci ojca, chociaż lęk a ł Bię, że 
w inow ajca znikł bez  śladu, że n ik t go już  nie 
pochw yci.

Spraw ił tym czasem  cichy pogrzeb poecie. 
N azaju trz  po obw ołania rzeczy  pospolitej fran ­
cuskiej, odnieaieno zw łoki H ek to ra  M oriau do

razem  w jednej w ielkiej jam ie. Nie było za co 
kupić  osobnego g robu  i n ik t praw ie, oprócz 
A natola i P iere ty  nie szedł za trum ną czło­
w ieka, k tó ry  b y ł przecie  w swoim czasie g ło ­
śnym  i popularnym . T ak  to oszukuje s ła w a  
tych , k tó rzy  za  nią giną.

W raca jąc  z pogrzebu rozm aw iał Anatol 
z P ieretą smutno, nie o tem już, co przepadło  
i co Bię odwołać nie da, ale o te n. co będzie. 
G roziło bowiem te raz  P ierecie i je j dziecku, że 
zostaną bez dachu, ja k  tylko pomieszkanie H e­
k to ra  M oriau v-yjdzie. D aw ne ich pom ieszkanie 
było  już w ynajęte kom n innemu, a  zupełnie nie 
mieli pieniędzy, za  k tó reby  mogli nająć choćby 
taką  sam ą, ja k  daw niej, izbę na poddasza. C ały  
spadek  po H ek to rze  M oriau w ystarczył zaledw o 
n a  koszta pogrzebu, a  A natol, b y ł te raz  żo łn ie­
rzem , ży ł z p łacy  prostego żo łnierza i zgoła nic 
nie m ógł za rab itć . N aw et g d y b y  nie to, nie o 
wiele lepiejby się p rzedstaw iała  jego p rzy sz ło ść ; 
w iedział o tem , że dostaw ał lekcje  i rękopisy 
do przepisyw ania', ty lko dzięki stosunkom  ojca, 
k tórego nie było  już na  świecie. Bez tego sp a d ł­
b y  na  po/Iom  wielu ubogich studentów , k tó rych  
znał i k tó rzy  musieli przyjm ow ać najprzy- 
krzejsze i najbardziej UDokarzające roboty na 
to, aby sam em u w yżyć zaledwo. Nie było o 
tem  m o v y , aby tak i student m ógł w yżyw ić ko 
bietę i dziecko, naw et w zw yczajnym  czasie, a

interesów daw ała  się coraz w yraźniej uczuw ać.
— Boże, mój B ożel — w ołał A natol — cóż 

pocznę teraz  z tobą, P iereto  i z naszem d z ie ­
ckiem ? L ę k  mnie b ierze  na m yśl, że pozosta­
niesz bez dachu  i baz ch lrba.

—  C óż? —  odrzek ła  P iereta. — P ęd ę  ro ­
b iła  to, co ty le  innych robi. Poszukam  jakiejś
służby , albo dziennego zańobku w jak im ś sk le­
pie, a dziecko biedne trąeb a  będzie oddać  na 
m&mkę. T am  bardzo  wime dzieci um iera. Ale 
cóż ro b ić?  M oże i lepiej będzie Tem istoklesow . 
jeżeli nie będzie potrzebow ał żyć na  tym  n ie ­
dobrym  św iecie?

—  Je sz iz e  tak  nie mów, P iereto. Mam
przyjació ł. On„ zechc ą m nie w esprzeć w tej po­
trzeb ie . Pożyczą mi pieniądze.

—  A  skądż« oddasz te pianiądze ? Nie, nie 
zapożyczaj się dla m n ie ! L osem  dziew cząt z ludu 
je s t pracow ać ciężko.

— Pam iętaj P iereto o tem , że nietylko o 
ciebie chodzi; chodzi także a nasze dziecko, k tó­
rego życia nii. wolno n a rażać  na  zgubę.

—  Nie m a na  to rad y . Pow iadają, ie  to
dziecko nie p o s . in e  Bię by ło  narodzić. H ożo to 
praw da, ie  nasz stosunek b y ł zdrożnym  i  Bóg 
k arze nas teraz za  t o ; uk arze  także  dziecko.

— Mówisz, ja k  fanatyk . Nie chcę tego sły- 
Bzeć. Bluźnisz spraw iedliw ości Bożej.

Spójrz ty lko, A natola, na  św iat dokoła
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Iluż to niew innych śięcaj w nędzy , ile wyst- ^  
pnych  opływ a w sk a rb ach ! Jeśli jest spraw i0- c®.~' 
dliwość Boga, nie rozum iem y je j ;  nie p a t po- ?  S 
d ług  ludzkiej m.«.ry. g-

— Piereto, b łagam  cię, nie oddaw aj jeszcze 5 
d ziecka w obce ręce. M am nadzieję, m am, że <2 . 
znajdę dla ciebie m iejsce także, w k tórem byś 
mogfa przebyw ać z dzieckiem . r i

Piereta  po trząsa ła  głow ą smutnie.
—  To być nie m oże —  rz e k ła  —  darem ne E" g  

twoje zachody, n ik t tak ie j m atk i nie przyjm ie
do s ie t e z dzieckiem , k tóre  przyszło na świat, 2 . n 
w brew  przepisom  praw  ludzkich  i tego, co wieln ^  
nazyw a praw em  Boskiem . g  E,

Jednak  P ie re ta  zrob iła  to, o co ją  Anatol 
prosił. Z ostała jeszcze tego dnia  p rzy  najuko- g  §  
chańszem  Jz ieck n , przy tej części w łasnej istoty, "̂<2 . 
k tórą  kobiety  ko ch a ją  nadew szystko. w pomie- 3 
szkanin starego M oriau. A natol nścisnąw izy ją  ^  & 
w ielokrotnie, poszedł szukać. P rzy  niej udaw ał, 
żp j e 3t dobrej m yśli, ale czuł w g łęb i se rca , że g  JE! 
n iepodobna cokolw iek znaleść. A  tu  urlop, k tóry  o w 
o trzym ał z w ojska, ubiegał już nazaju trz . ^  2

C hodził po ogrom nycL, n iezw ykle  ożya o- C ^  
n y ch  ulicach, pogrążony w rozpaczy, o k tórej §. 
gród olbrzym i nic nie w iedział, zajęty  ca ły  dzie- §  P* 
jowem i spiaw am i, albo zabaw ą, k tó ra  te raz  n a ­
w et nie usypiała  w świetnym  P aryżu . Różne pro- 
je k ta  przesuw ały  m u się przez giowę, ale p rzy

pospolitego grobu , gdzie c ia ła  ubogich leżą j cóż dopiero teraz , V«edy stagnacja  w szystkich  | i powiedz, co m y w iem y o sprawiedliwość; B ożej?  j żadnym  nie u /rza łn aw e l isk ierk i nadziei. (C. d. n
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bodaj o k ilk u n astu  m orgach. T a  bowiem średnia 
w łasność ziem ska zm niejsza się coraz bardziej, 
a dzieje nasne ponczają, ze p rzez d łng ie  w ieki 
n a  tej jednu wioskowej, kilkudzieuięcit morgowej 
w łasności, op ierała aię bndow a państw a pol­
skiego.

W nioski kom itetu brzm ią, j a a  następuje :
1. G alicyjskie Tow arzystw o gospodarskie 

w ypow iada p rzekonanie , że parce lac ja  częściowa 
w iększych posiadłości ziem skich, zw łaszcza we 
w schodniej części Kraju, je s t pożwdaną zarówno 
ze w zględów  ekonom icznych, ja k  społecznych

2. M ianowicie jest pożądanem , wobec zby t 
m ałej liczby posiadłości ziemskich średniej ob ję­
tości, dążyć do w ytw orzenia bądź to folwarków 
dw orskich, bądź też osad w łościańskich średnich  
rozm iarów.

B. Pożądanem  jes t także  zabezpieczenie ta ­
kich  średnich  posiadłości ziem skich przed  dzie­
leniem  ich w d rodze sp idkow ej, przez odpow ie­
dnią zm ianę p raw a spadkowego, celem u ła tw ie­
nia sp ła ty  sched spadkowych, d la  u trzym ania  
posiadłości tego rodzaju  w ręk u  jednego  ze 
spadkobierców .

4. D la  u łatw ienia parcelacji i p row adzenia 
jej w sposób p raw id łow y5 dążyć  należy do za­
w iązania spółek lokalnych, k tó rych  zadaniem  
b y ło b y  pośrednictw o m iędzy właścicielam i w ię­
k szy ch  posiadłości zam ierzającym i °woje g run ta  
spiprfsiB , a  h a c -a k ię , poszukują-1;;, ziemi do na-
b y u d .

5. P arcelacja, usuw ająca zupełn ie  posiaałości 
w iększe, szkodliw ą jest dla interesów  narodo­
w ych i społecznych naszego k ra ju  a jest wielce 
n iekorzystną  także  pod w zględem  gospodar­
czym .

6. D la  u trudnien ia parcelacji spekulacyjnej, 
przef row adzanej bez w zględu na hipoteczne 
obciążenie ziemi i narażającej nabyw ców  na 
u tra tę  całego mieni i, —  należałoby w drodze 
praw odaw czej przeprow adzić zakaz dzielenia po­
siadłości, obciążonych hipotecznie i unorm ować 
postępow anie sądowe przy podziale tak ich  po 
Biadłości w sposób, zabezpiecza ;ący zarówno inte 
resa nabyw ców , ja k  i w ierzycieli.

Po przem ów ieniach pp. : Jaroszyńskiego , W iod. 
Ja n a  G niew osza i d ia  Skałkow skiego, u c h w a ­
l o n o  w s z y s t k i e  w n i o s k i ,  z w y j ą t k i e m  
c z w a r t e g o ,  k tó iy  trak tow any  będzie jeszcze 
nz ponfnem  posiedzeniu.

Trzecim  w iceprezesem  w ybrany  został p. 
S tanisław  B r y k c z y ń s k i  59 głosami na  70 
głosujących.

W  d ah zy m  ciągu posiedzeŁia referow zł p. 
F rom m el spraw ę uciążliwości, połączonych z w y­
konaniem  ustaw y o opodatkow ania spirytusu

W  tej spraw ie kom itet zw ołał ankietę , k tóra  
postaw iła następnjące w n io sk i:

1. D om agać się p rzyznan ia  kontyngentn  za 
czas k lęsk  elem entarnych gospodarczych, tj. n e- 
n rodzaju  itp., tak  samo, ja k  to jest przyenanem  
p rzy  w ypadkach  w gorzelni.

2. D om agać się, ażeby pierw szy dodatkow y 
kon tyngent byw ał nąidzlej do 1 stycznia, a na­
stępny, dodatkow y kon tyngent o ile możności, 
jak  najw cześniej p rzydzie lany .

3. Oom egać się n rządu  zniesienia stem plo­
w ania kwitów  na bonifikację.

4. Ż ądać  boniti rac ji i za tę  w ó lk ę , k tóra  
b rakn je .

5. Ż ąd ać  bonifikacji 7 zł. d la  gorzelń 2 he­
ktolitrow ych gospodarczych

6 . Upom nień rię, a b j  poa żadnym  poaorem  
bonifikacji nie z»trzym yw ano_»le takow ą spiebznie 
w ypłacano.

7. D om agać się, ab y  r z ą i  w ykluczy ł zupeł­
nie w łaściciela gorzelni od odpowiedzialności za 
u b y tek  wódki podczas transportu  z gorzelni do 
sk ładu  wolnego, jeżeli nie on, lecz inna osoba 
za tę p rzesy łkę  gw arantnje. <

8. D om agać się n rząd u  częstego i d o k ła ­
dnego m ierzenia transportów ek przez u rzędy  ce 
toentn cze a nadto  częstego kontrolow ania tychże 
n ie ty lko  p rzez c otyczące organa, ale i przez 
straż  skarbow ą.

6. Zw rócić uw agą, i i  oznajm ienie o m chu  
gorzelni w ciągu kam panji je s t ty lko  formą, a 
n iedopełnienie takow ej nie powinnno być poczy 
tyw ane ja k o  ciężkie przestępstw o, ale — co naj­
w yżej —  jako p rzekroczenie porządkow e.

10. Uchwalono apomDieć się, aby rząd wy­
jaśnił organom skarbowym, że —  wedle nstawy 
gorzelnianej — może być zakwestjonowany plus, 
lub minus, dopiero powyż 15°/u wyrobu okowity.

11. D om agać sięj aby  w ładze skarbow e nie 
żądały  podaw ania ilości c k o n ity  i stopnia tejże 
w naturze, ale poprzestały na  podaniu ilości tej 
w stopniach hektolitrow ych.

12. D om agać się u rząd u  ułatw ienia opłat 
od w ódki przez utw orzenie w iększej ilośoi pob jr- 
ców d la tego podatku.

13. Upom inać się u rządu , ab y  vładze sk a r 
bo we trzy m ały  się w tym  w zględzie ustaw y i 
c -n aeza ły  przeciętną siłę wódki w gorzelaiach 
do % hektol. dziennego w yrobu na 7U°/0 , a  w go 
rzeln iach ponad 2 do 7 kektol. na 75(yo T r.

14. Uchwalono dom agać się u  rządu , uby 
k aż d y  ap ara t m ierniezy po urzędow em  sp ra­
w dzeniu tego na m iarę rzeczyw istą, posiadał 
swoją korektę, z uw zględnieniem  której rach u n ­
ki m iesięczne powinny być  sporządzane.

15. D om agać się zaprow adzania  rezerw oa- 
rów na  koszt państw a z tym  dodatkiem , aby  i 
apara ty  m iernicze pozostawiono.

16. D om agać się, aby rząd  ustanowił k ilkn 
monterów, m ających  swą siedzibę w różnych 
punktach k ra ju  na koszt państw a, a nadto, aby  
rząd zobowiązał inspektorów  i kuntrolorów go­
rzelnianych do uskutecznienia drobniejszych re- 
peracyj, również, aby  dyrekcji krajow a m iała 
w zapasie k ilka ap a ra  ów każdego  system u na 
w ypadek potrzeby.

I r .  Przedstaw ić rządow i: a) że mufy i sia­
tk i na  kotłach roboczych są niepotrzebne, a ió- 
wnież opieczętowanie płynow skazów  zb y teczne; 
b j że sznurki, do plombowania służące, powinny 
b y ć  m ocne ■ grubym  drutem  oplecione; c) aby 
w ładze  skarbow e, bez koniecznych do tego po­
trzeb  nie zarządzały  żadnych ubezpieczeń w cią­
ga  k»-. ;i, O' ych, jak ie  prz ry fika-
cji gorzelni zastosu ją ; d) aby oadzizł straży  
skarbow ej m iał praw o odplombować ko tły  ro ­
bocze

18 Ż ądać , ab y  rozporządzenia i okólniki 
w ydaw ane by ły  w , j ę z y k u  p o l s k i m  i c z y • 
teluie pisane, a  nadto, aby  takow a doręczano 
właścicielom gorzelń w zupełności, Ł.e nie sp o ­
sobem kurendy , ltc z  do „pow iadom ienia"

19. Zwrócić uwagę rząd u , na niewłaściwe 
postępowanie odnośnych organów  saarbow ych  
przez zaltczauie nadw yżki m agazynow ej do r  e 
czywistego w yrobu, czem ukrócają  w danych 
w ypadkach bonifikację, właścicielowi gorzelń 

rzynależną.

20. Ż ądać, ażeby rząd  polecił w szystkim  
organom  kontrolnym , a ta k  samo i inspektorom , 
ab y  p rzy  przedsiębranych  przez nich kontrolach 
nie w ystępyw ali za granicę sw ych praw , k tóre 
nstawam i są objęte, a tern samem gorzelników  
nie szykanow ali

21. D om agać się, aby  zarządy  kolejowe 
p rzyznały  refakcję  za te  transpo rta  k u k u ry d zy , 
k tóre sprow adzone zostały d la gorzelń nie do ­
piero od 1. lutego b. r.i ale już od 1. p aźd z ie r­
n ika  r. 1891, a te naw et w tak ich  w ypadkach , 
chociażby przedsiębiorca gorzelń nie b y ł a d re ­
satem  dotyczącej p rzesy łk i, jeżeli n a  podstaw ie 
nrządow ej kontroli gorzelń w ykaże się, że ta  
k u k u ry d za  w gorzelni przerobioną została.

Po przem ów ienia pp. W ł. Gniewosza, W ł. K o­
złow skiego i b r. K rukow ieckic go, w szystkie te 
w nioski zgrom adzenie przyjęło.

W  końcn p K rzysztofow icz postaw ił wnio­
sek  nagły , ażeby  B ada  w yraziła  opinję, iż pw aża 
u trzym anie nstaw y z r. 1879, co do zam knięcia 
granic k ra ju  wobec b y d ła  stepowego z a  k o n i e ­
c z n e  ze w zględu n a  hodowlę b y d ła  krajowego. 
K om itet Tow . m a się w tej spraw ie porozumieć 
z innem i Tow arzystw am i gosp

W  dyskusji nad  tym  wnioskiem zabierali 
głos pp. Gniewosz , T ud. P iła t i K ozłowski po- 
czem  w m , oh jednogłośnie przyjęto.

O godz. 2. min. 30 zam knął przew odniczący 
posiedzenie, n sznaczając  następne na sobotę godz. 
10 r-ir.o. V .eczorem  odbyło  się posiedzenie 
poufue.

XXX. Ogólne zgromadzenie delegatów 
Tow. kredytowego ziemskiego.

LWÓW 2. marca.
W  dsljzei dyskusji Dard bo ożywionej b rali 

udzia ł p p : Żurow ski, hr. B orkow ski M ieczy­
sław, ht. S tanisław  Badeni, hr. Antoni W odzicki. 
W ł. Gniewosz, K onopacki i prezes Dem bow ski.

Zam iast spraw ę w yjaśnić, rzecz całą zagm a­
twano, N astępnie preystąpionu do głosowania. 
Z grom adzenie przyjęło w niosek p. A ntoniego 
W odzickiegń, a b y  n i e  s p r z e d a w a ć  p l a c u ,  
z a k u p i o n e g o  p o d  b u d o w ę  g m a c h u  
p r z y  u l i c y  T r z e c i e g o  M a j a ,  d y r e k c j a  
z a ś  m a  p r z e d ł o ż y ć  p l a n y  a d a p t a c j i  
g m a c h u  p r z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a ,  
w k t ó r y m  s i ę  o b e c n i e  m i e s z c z ą  b i u r a  
T o  w a r  z y  s t w a.

N astępnym  pnnktem  obrad było spraw ozda­
nie dyrekcji, przedłożone przez sy n d y k a  Towa­
rzystw a d ra  S k a ł k o w s k i e g o  w s p r a w i e  
z a m k n i ę c i a  e m i s j i  t u d z i e ż  4 %
1 i s t ó w  41 1 e t n i e b .

D y rek c ja  przedstaw iła  następnjące w nioski:
I. Zgrom adzenie nchw ali następujące d o d a t­

kow e §§ do statutów Tow arzystw a kredytow ego 
ziemskiego.

§ 100. D y rek c ja  Tow arzystw a jest npra- 
wniona w strzym ać em isję listów zastaw nych tej 
kategorji, k tórej dalsze w ydaw anie, w edług uzna 
niu dyrekcji należy zam knąć w tym  cela, aby  
właścicielom  dóbr umożliwić zaciągnięcie poży 
czek hipotecznych od T ow arzystw a pod dogo- 
dniejszem i w arunkam i

§. 101. U chw ala dyrekcji Tow arzystw a o 
zam knięciu emisji pew nej kategorii listów zasta ­
wnych będzie ogłoszona przez G azete W iedeń ­
ską  i Lw ow ską, z oznaczeniem  dnia, w którym  
em isia w strzym aną zoitaje.

. §. 102. Zam knięci ; emisji li3tów zastaw nych 
4°|u .  41 -letnim okresem  um orrem i. nie w strzy­
m uje udzielania 4 %  pożyczek z 41 letnim p la­
nem  um orzenia. Od chwili zam knięcia emisji 
I stów zastaw nych z okresem  41-letnim wła 
ściciele dóbr, zaciągający  4 °/0 pożyczki, o trzy ­
m ają pożyczkę listami 4 56-letuiami ,  jez wzglą- 
dn na to, czy pożyczka w 41 latacb, c«sy też 
w 46 U tacu  spłaconą być  m£. C ała  jed n ak  
kw ota um arzająca, ja k a  p rzy  4%  pożyczkach 
41 le tn ik  do fauduszu um arzającego w pływ ać 
b ęd z i; tylko na w ykupienie listów zastaw nych 
użytą  być może, ja k  to §§. 21, 22 23, 24, 25 
statutów przepisują.

I I  Zgrom adzenie nchw ali następujące re z o ­
lucje  :

1. D y rek c ja  Tow arzystw a kredytow ego upo­
w ażniona je s t do zaw arcia odpowiedniego u k ład n  
firansow ego, aby zamknięcie emisji 4 ‘/j°/o listów, 
a o 5 aniczeuie dalszej emisji ty lko na listy 4 %  
50 letnie pod korzystnem i w arunkam i Lyło mo­
żliwo.

2 . Jeżeliby  się okazało, że m ożna przystąpić 
do przeprow adzania ogólne, konw ersji 4 */a°/0 
list W  w m yśl §§. 97, 98, 99 statutu d y rek c ja  
Tow arzystw a upoważniona jest tę k o n w er­
sję przeprow adzić, zapew niw szy sobie w dro- 
dse układu finansowego potrzebne do takiej 
operacji fundusze.

P rzed  zaw arciem  uk ładu  bądź to względem  
zam knięcia em is‘> lis‘ów 4 1/i"/0’ bądź też wzglę­
dem  ogólnej konwersji tych  4 ’/ ,%  listów, d y ­
rek c ja  zasięgnie^ opinji komisji rew izyjnej.

D el. p. W łoczim ierz K o z ł o w s k i  żądał, 
ab y  spraw a ta  traktow ana była  na t a j  n e m  po 
siedzenia, a to dlatego, ażeby d y rek c ja  m ogłą 
udzielić poufnych inform acyj co do w arunków , 
pod jak iem i konw ersja m a być przeprowadzona.

H r. St. B a d e n i  sprzeciw ił się zarządzeniu 
tajnego posiedzenia, gdyż r ie  zachodzi tego po­
trzeba. O w arunkach  konw ersji nie m ożna mó­
wić dsiś, gdyż d y re k c ja  nie m a w tym  wzglę 
dzie żadnej o terty . Rozchodzi się obecnie tyłku 
o udzielenie upow ażnienia d y reko ji na w ypadek, 
g d y b y  konw ersja d a ła  się korzystnie przepro 
wadzić. .

Po przem ówieniach pp. Dem bowskiego i A da 
ma Jędrzejow icza cofnął p. K ozłow ski wniosek, 
dom agający się tajnego posiedzenia.

Rozpoczęto więo dyskusję szczegółową
Del. p. U  b y s z podnosi, że k o n w ers ji p rzy­

sp a rza  najw iększy zvók bankom  i g iełdzit rtom , 
a kosztuje bardzo  Wiele, To też m ówca nie 
chciałby spraw y tej dbyt doryw czo traktow ać.

Del. p. W r o t n o w s k i  przem aw iał za zam 
Lnięciem emisji listów zastaw nych 4 ,/J /0> sp rze­
ciwił się jednakże przeprow adzeniu już teraz  
konwer i vV*y wobec istnienia uk ład a  z L aen 
darbankiem  w ykluczoną jest konw ersja innych 
instytucyj finansowych.

Del. p. M ę c i ń s k i  w ystąpił w obronie 
przedłożenia dyrekcji. O dpow iadając p. W rotno- 
w ik  emu, w yjaśnia mówca, że niepodobna zam ­
knąć  emisji 4 ,/1"/o listów zastaw nych, a  równo 
cześni-1 n i ;  przeprow adzać konw ersji. Ponieważ 
na podstaw ie uk ładu , zawa.*tego z L ien d erb an  
kiem, insty tucja ta  finansow i obowiązaus jest 
b rać 4 °/0 listów  corocznie ty lko  za sumę jeduego  
miljona, mogłoby się zdarzyć, że wielu in te re ­
sentów, chcących zaciągnąć pożyczki, mnsiałoby 
się udać do innych zakładów  kredytow ych. D y ­
rek c ja  mnsi zatem  przy  równoczesnem  zam knię­

ciu 4 l/1°/0 listów, zaw rzeć nowy nk ład  z Laeu- 
derbankiom . Zgrom adzenie musi mieć zaufanie 
do dyrekcji, iż p rzystąp i ona do zaw arcia u  s ia ­
d u  ku. w ersyjn go na  podstawie korzystnvch  
w arunków . O dpow iadając del. Ubyszowi, podnosi 
mówca, że żadna insty tucja finansowa nie zaw rze 
in teresu  bez wszelkiego d la  siebie zysku.

Pewnego razu zd a rzy ł się m ów cy tak i w y­
padek , że będąc, w D reźnie, nie m ógł w żadnym  
kantorze w ym iany sprzedać listn zastaw nego 
T ow arzystw a. K an tory  zLsięgały telegraficznych 
informacyj aż z K rakow a, chcąc się dowiedzieć, 
jak i to je s t papier. S tało się to w tedy, gdy  listy 
sta ły  po siedem dziesiąt k ilk a  zł. za 100 zł. 
W ówczas Tow . kredytow e nie stało w żadnych 
stosunkach z bankam i. O becnie listy Tow. dzięki 
pośrednictw o banków  m ogły być skonw ertow ane 
na niżej oprocentowane, a papiery  Tow. obie­
gają giełdy zagraniczne. O kazuje się z tego, ża 
na pośrednictw ie zyskały  n ietylko banki, ala i 
Tow. k redytow e ziemskie odniosło w ielką ko ­
rzyść

H r. St. B adeni w dłuższem  przamd wianiu 
skonstatow ał, że konw ersja d ługu  indem nizacyj 
nago w ypad ła  nader pomyślnie. To m nszą p rzy ­
znać naw et je j przeciw nicy. O becnie się roz­
chodzi o to, czy konw ersja w dzisiejszych w a­
runkach  odpow iada interesowi stow arzyszonych 
i czy je s t d la  nich korzystną. Taiaj rozstrzygają  
d y re k tja  i kom isja rew izyjna, k tóre  powinne 
posiadać zupełne zaufanie członków T ow arzy­
stwa. Co dc propozycji odroczenia konwersji, to w tej 
m ierze n ik t nie może mieć pewności, co się s ta ­
nie za la t k ilka i czy w arnnLi nie będą w tedy 
dla Towarz. o wiele niekorzystniejsze, aniżeli 
dzisiaj-

D el. d r  K o z ł o w s k i  chciałby  mieć wy-

(ł».) Raut niddzielny, który urządza towarzy­
stwo św. S a l o m e i ,  zapowiada się świetnie.

Program obfity wypełnią d ek la j^^ iP an n y  Dzi -  
r y t ó 4 y n y  i p. Skalskiego i
dąsy“),VPrócz tego będą żywej
pantominas^fciklep lalek"
znyeh o b ra z ił  tego rodzi 
żnę M e t t e r n i o h  we 
oędzie w ozasie^łSfifiT 
(w którym kolacja po 50 ct.) 
amatorów.

Bilety f a m i l i j n e " 5 zł. (4 osoby) pojedyncze 
po 2 zł. i akademickie" pc 1 zł., są do nabycia 
w zarządzie tow. św. Salompi ul. Zimcrowioza 1. 7. 
I. piętro w godzinach 3—4, popołudniu, a w dzień 
rantn w niedzielę od godziny 11 — 1 i od 4— 6 
w kasynie miejskifm przy kasie.

Związek polskich gimnastycznych towarzystw 
„sokolich". Wydział towarzystwa gimnastycznego 
„Sokoł8 we Lwow!e, nc mooy i stosownie do posta­
nowień § 19. statutu Związki polskich gimnasty­
cznych towarzystw „sokolich" w ^ es . anstrj. zwołuje 
nimejszem na niedzielę, dnia 14 \ i a j a  1893 o go­
dzinie 9 rano do sali , Sokoła" we fcwowie, pierwszy 
zwyczajny zjazd delegatów polskich gimnastycznych 
towarzystw „sokolich", nprawnionych ^wstąpić do 
Związku. Przedmioty obrsd: 1. Zagajenie Wybór 
prezesa, jego zastępcy, 10 członków 
zastępców na jeden rok. 3. Wybór komisji rew&yjnej 
z 3 członków na jedrn rok. 4. Uchwalenie regula­
minu obrad zjazdn delegałów. 5. Uchwalenie wyso­
kości wstępnego i wkładek rocznych. 6. Wniosek 
w sprawie czasopisma Związku. 7. Wniosek w spra­
wie przeznaczania funduszu, zebranego w miejsce 
wieńoów na grób śp. KrówozyńsSiego. 8 . Wniosez
Złoczowa w sprawie zmiany statutu. 9. Wnioski 

—  ,  członków. 10. Oznaczenie miejsca przyszłego zjazdu
jaśnienie, co dy rekcja  uw aża za interes korzy- j delegatów, 
stny, a co za interes n iekorzystny. Zdaniem  hr. Dla iekorzystny
Badeniego, w tej chwili w arunki są korzystn iej­
sze, aniżeli mogą być później. Mowoa nie ro 
zumie, ja k  może hr. B adeni w ten  sposób tw ier­
dzić, chyba, że ma d a r  proroczy, do którego 
mówca nie m a pretensji. W arn n k i są zm ienne 
- n ik t nie może przewidzieć, k iedy  będą lepsze : 
dziś, czy później. W  końcn ośw iadczył się mówca 
aa wnioskiem odraczającym  d r. W rotnowskiego.

D el. p. Adam  J  ę d r z e j o w i c z  poparł 
wnioski dy rekc ji i w yraził nadzieję, że p rzepro­
wadzi ona konw ersję w chwili, k tó rą  uważać 
będzie za najstosowniejszą.

P . P a ° z L  o w s k i  polem izując z p. W ł. 
K ozłow skim , w yraził zdziwienie, że nie postawił 
on wniosku przejścia do porządku  dziennego, 
skoro się sprzeciw ia konw ersji, a zgadza się 
z wnioskiem n W rotnow skiego, niemożliwym do 
przyjęcia.

D el p. B r. U j e j s k i  przem aw iał za wnio­
skam i dyrekcji, jako  kotzystnem i d la  dyrekcji. 
Przem aw iali jeszcze pp. W ł. K ozłowski, Męciń- 
ski, syndyk  dr. Skałkow ski i p. W rotnowski, 
poczem przystąpiono do głosowania.

W niosekp . Feliksa O b e r t y ń s k i e g o ,  do­
m agający  się imiennego głosowania, npadł.

W o i o s k i  d y r e k c j i  p r z y j ę t o  z n a ­
c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą .

N astąpił w ybór komisji rew izyjnej ua rok 
1894. W ybran i zostali pp. hr. St. B a d e n i ,
M ę c i ń s k i ,  Ż u r o w s k i ,  G o r a y s k i ,  P a s z  
k o w s k i ,  V i v i e n  i B ronisław  U j e j s k i .  O sta­
tnim  pnnktem  porządkn dziennego było  sp ra ­
wozdanie komiEji rew izyjnej y  petjŁcjnnh n —ą- 
ccików  -u zaiiuźki, zapomogi ltcL., k tóre  załati? ono 
w m yśl wniosków referenta. N id  zbiorową pety­
cją urzędników  Tow arz. o przyznanie im do­
datku  drożyżnianego po dzień 1. m arca 1893 r. 
przeszło zgrom adzenie do porządku  d siennego.

N a  c e l e  w y s t a w y  k r a j o w e j  w e
L w o w i e  u c h w a l o n o  p r z e z n a c z y ć  5 000 
z ł  p ł a t n y c h  w d w ó c h  r a t a c h .

l i r .  M ieczysław  B o r k o w s k i  staw iał wnio­
sek ażeby przeznaczyć na cele w ystaw y 10.000 
zł. (p łatnych  w trzech latach). Przeeiw  t;m n  
wnioskowi wystąpili pp. W łodzim ierz K o z ł o w ­
s k i  i del. T n r n a i ,  i wniosek upadł. D la 
„Dom u akadem ickiego" w K ranów ie uchwalono 
subw encję jednorazow ą w kwocie 300 zł

Po w yczerpaniu porządku dziennego o godz 
8 min 30 zam knął przew odniczący p o sa d z e ­
nie. N a wniosek p. Moysy w yraziio  zgrom adzę 
nie podziękow anie p. G orayskiem u za kierow ni­
ctwo obradam i.

K R O N I K A .
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji imienia Tadeusza

Ojarjusz lwowski.
S o b o t a  4. moren.
Ti-atr: „Marta", opera w 

Począt-k o godz. 7. wieczorem.
4 uktach Flotowa.

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy ks. 
Eustachy S a n g  u s z k o ,  wyjechał wczoraj po połu­
dniu na kilkr dui do Grumnisk. — Badea rządu 
i ministerjaluy inspektor dla spraw rolniczych p. 
S t r u s z k i e w i o z ,  przybył do Lwowa, oelem wzię­
cia udziału w obradach zgiomadzeń Towarzystwa go­
spodarczego

1  Życia tow arzyskiego. 8lnb ks Pawła S a ­
p i e h y  z księżniczką Matyldą W i n d i s c h  G r a e t z ,  
odbędzie się d. 14. bm. w kaplicy pałacu arcybi­
skupiego. Z powodu oiężkiej żułoby, którą okryty jest 
dom ks. Sapiehów, obrzęd ślubny odbędzie się przy 
udziale najbliższych tylko krewnych państwa młodych.

Kalendarz. Sobota ( 4 ) :  Kazimierza kr. WsoLół 
słońca o godziaif 6. minut 45, zachód o godzinie 5. 
minut 42

Nekrologja. Emiljo z Cetysów G o ł ę b i o w s k a ,  
Mowa po rządoy klucza ordynacji Zamojskich w 
Królestwie Polskiem, zmarła w CzerniowcacŁ d. 28. 
Bm., przeżywszy lat 58 Nieboszczka pochodziła z 
zamożnej niegd/ś i ananej rodziuy litewskiej która 
osiadła była w Lubelskiem. Była to jedna z tych 
dzielnych Polek i matek, w któryoh ani ntrata ma­
jątku, ani prześladowanie losu, tułaozka i ubóstwo 
me p -trafiły ani na chwilę złamać siły ducha i 
wiary głębokiej w lepszą przyszłość narodu. — Dr. 
Hieronim To p a ł  a, archimaudryta, arcybisk. gr.-o;. 
rektor seminarjum duchownego w Czerni ..woaoh, 
zmarł tamże, przeżywszy lat 47. — Leopold P a- 
w i i k o w s k i, zeoer w drukarni Cea^u w Brąke- 
wie, rodem z Poznańskiego, fakąd wypędzony zosbł 
podczas pamiętnych rugów w roku 1885 zmarł, 
przeżywszy 46 lat. — Józef F f ń i ,  więzień stinu 
z roku 1846, kap tan legionu polskiegi z r 1848/49, 
pułkownik wojsk polskich z r  1863/64 dyetsrjusz 
Wydziału krajowego, zmarł we Lwowie d. 2. bm.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł prakty­
kanta bndown!etwa, Miohała Morawie'kiego, ze Lwo­
wa do Tarnopola.

uniknienia nieporozumień zwraca się uwagę 
ua § 7. sratutn, według którego każde towarzystwo 
ma obowiązek wyełania na zjazd jednego delegata, 
towarzystwa zaś, liczące nad 50 członków, mają pra­
wo wysłania na każde następne 50 członków jednego 
delegata. Wynika z tego jasno, że liczba mniejsza od 
pełnej pięćdziesiątki nie uprawnia do wyboru dru- 
eiego, ewentualnie dal zego delegata. We Lwowie, 
dnia 2<5. lutego 1893. Za wydział: Dr. Czarnik, 
zastępca prezesa, dr. Fiszer, dyrektor.

Losowanie sędziów przysięgłych. Na drugą 
kadencję roków sądu przysięgłych, która rozpocznie 
się dnia 10. b. m., wylosowani zostali. Jako przy 
s4ę«li głow ni: Kordys Franciszek, dr. W urst Karol, 
dr. Steozkpwski Jan, Loknciejowski Adolf, Szkowron 
Albert, Podolier Abranam Izaak, Kuzmer Emanuel, 
Schleicher Fryderyk, Luft Emanuel, Blauer Maurycy, 
Pories Szmerl, Małnszyński Juljan, Beiser Jonasz, 
dr. Romanowski Erazm, Menkes Abraham, Jaskłowski 
Karol, Mark Jan, Mussil Adolf, Umański Tadeusz, 
Ueberal Henryk, Kozakiewicz Leon, dr. Kętrzyński 
Wojciech, Horowitz Samuel, Lang Leopold, dr. 
Tabaczyński Stanisław, dr. Kiarfeld Leon, Aoker 
Salamon, Masłowski Ludwik, dr. Menkes Adolf, 
Schwarzwald Abraham Józef, Hescheles Szymon, Lam 
Henryk, Mravincsics Czesław, dr. Lisiewioz Zygmunt, 
Onyszkiewicz Zdzisław, Parnas Maksymilian.

Jako zastępcy: Schramm Karol Gustaw. Piepe3 
Jakób, dr. Riuger Zygmunt, Tand Salamon, dr. 
Landau Salamon, dr. Prus Jan, Lamm Joachim, 
Królikowski Stanisław, dr. Zakrzewski Franciszek.

Księgarnie lwowskie. Z okazj. 25-letniego jubi­
leuszu, obchodzonego przez firmę księgarsirą Sey "ar 

Czajkowskiego, eiekawem - będzie poznać wiek 
firm księgarsr ioh. Najstarszą ze wszy- 

założona w roku 1822 przez

ttnr 1
lwowskich
stkiuh jesl księgarnia,
Milikowckiego, obecnie będąca własnością Pawła"Sta 
rzyka. Drugą z kolei iest księgarnia H. Ahenberga, 
założona w roku 1866 przez F. H Richtera. O dwa 
lata młodsze —  gdyż powstałe w roku 1868 —  są 
firmy Seyfartha i Czajkowskiego (założona w marcu) 
i Gubrynowioza i Schmidta (założona w czerwcu, 
liczące zatem ćwierć wieku istnieniu. Piątą z kolei jest 
A. D. Bartoszewicz. Najmłodszą zaś księgarnia, która 
powstali, w r. 1891 pod firmą W. Hosohek i Sp , a 
od roku przeszłego istnieje pod firmą Jakubowskiego 
i Zaduiowiczs Księgarnia Milikowskiego — a 
„Księgąrrna Polska", którą w roku 1872 założył 
dziś P  Starzyka — jest jedyną z szeregu staryoh 
sławnych firm kiiegarskich, jak: Wild, Jabłoński, 
Piller, Kallenbach, Stockmann itp., które istniały w t 
Lwowie od początku aż do drugiej połowy wieku 
bieżącego. Reszta dziś istniejących firm liczy się do 
młodszego pokolenia, ttóre od roku 1863 stanęło w 
szeregu pracujących około szerzenia oświaty.

Epilog w y io ró w  odbytych w roku zeszłym 
rozgrywa się włsśnie przed sądem karnym. Trybu­
nał stanowią radcy: Nitarski, Frank i Fiiger, pod
przewodnictwem radcy Spędakowskiego. Prokuratorję 
państwa zastępuje p. Chyliński.

Prokuratorja państwa oskarża Adolfa Niedźwiedź- 
kiego (45 lat, rzymsko katolickiego obrządku, dyre- 
k tira towarzystwa lokatorów), Hebaka, J. Medera, 
Kozieókę,. Kwaśniekiego, Letnika, Nowakowskiego i 
Seewaldu, mężów zaufania komitetu mieszczańskiego 
o występek z urt. VI. ustawy z dnia 17. grudnia 
1862 rokn nr. 8 1863, a Franciszka Stadnickieego, 
(45 lat, rzymsko-katolickiego obrządku, u rzędnika 
towarzystwa asekuracyjnego „Grizeli") o współwinę w 
tym wypadku.

Jakie instrukcje otrzymał Niedźwiedzki od ko­
mitetu m ejzozańsk ego albo cd poszczególnych jego 
członków, co do zakresu działania tych pomocników, 
na których opłacenie członkowie komitetu mieszczań 
skiego. ozy z wrasnej inicjatywy, czy z ramienia 
całego komitetu fuoduszów mu dostarczali, sprawdzić 
się nie dało.

Z oskarżonych broni dr. Błażejow ski Niedźwiedź- 
kiego i Stadnickiego, dr. Sokal zaś z urzędn Nowa­
kowskiego. Z przesłuchanych dziś obwinionych, obaj 
naczelnicy „biura" w ypija ją  113 wszelkich złych 
cfynów, a nawet złych myśli, ntrzymnją, że są zu­
pełnie niewinnymi i ohoć twierdzą, że komitet mie­
szczański ioh opłacał, ale nie na to, aby karty legi­
tymacyjne kupowali, to z drugiej strony mają „naj­
świętsze i najgłębsze przekonanie", że są ofiarami 
przewrotności Komitetu miejskiego, który sam g»osy 
kupował, a tak zręczDie się urządził, że sądy nie 
jego, lecz właśnie ich do odpowiedzialności pocią­
g n ą ł^  Na tem przerwano posiedzenie.

■ dm perattira. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była 4- 8 3 ’0 . , najwyższa 
H- 13 6 O., najniższa - f  P2°C.

Na dziS zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 
litechnieznii: Wiatr będzie co do kierunku zachodni 
dniowy, co do siły mierny (3 ); średnia temneratura 
doby pozostanie około -j- 8 '° C , niebo bęlzie prze­
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność powietrra 
około 85 proc.; opad deszcz nieznaczny.

Z tlicy  Zygmuntowskiej. Ol jednego z mie 
szkGiców tej ulicy dolatuje nas następujący głos 
trwogi: Stajnie dla keni pocztowych, zuaidujące się 
przy ulicy Zygmuntowskiej pod 1 5, —  pokryte gon 
tern — i na poł gontem kryte składy siana, budzą 
w nas z pow.dn nieprzestrzegania środuów ostrożno­
ści wielką obawę pożaru To też żyjąc tutaj pod

ustawiczną groźbą katastrofy ogniowej i ponadto zmu-i 
szeni ponosić konsekwencje okropnych nieporządków] 
na dziedzińcu rzeczonym,— który aż nadto przypomina', 
wiejskie obory gospodarskie —  apelujemy do komisji,- 
sanitarnej i ogniowej, prosząc obie e rychłą a skn- 
teczną opiekę.

Odczyt w Czerni owcach wygłosił w niedzielę 
sali tamtejszej Czytelni polskiej p. Władysław 

ełza na temat „O dawnych legendach polskich." 
Legendy stanowiły właściwe tło, na którem antor w 
■orzepięknych obrazach, wzorowym, a barwnym sty­
lem przedstawił charakterystyczne oeohy polskie­
go narodn, jego dneha, jego serce, jego głęboką 
miłość ojczyzny. Huraganem oklasków podziękowano 
prelegentowi za pięknie opracowany odczyt, poczem 
podejmowano p. Bełzę w jednym z czerniowieckich 
domów eolskich.

Z Towarzystwa oficjalistów prywatnych. Do 
bawiącego obeonie w Krakowie zasłużonego prezesa 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywa­
tnych, Stefana nr Zamojskiego, udała się. w nie­
dzielę 26. lntego deputacja wydziału powiatu krako­
wskiego, aby wobeo zbliżającego się obchodu 25. ro­
cznicy istnienia Towarz. wyrazić mu najserdeczniej­
szą wdzięczność za wsz elkie trudy i suarania dla in­
stytucji tej, przez hr. Zamojskiego od jej założenia 
ponoszone. Po omówieniu ważnych bardzo spraw, 
dotyczących rozwoju Towarzystwa i przysporzenia 
korzyści członkom, oraz ich wdowom i sierotom, de­
putacja przedłożyła hr. Zamojskiemu z prośbą o apro­
batę 1 puparcle wniosek oddziału krakowskiego oc do 
uczczenia 25. rocznicy pracy obecnego dyrektora 
biura administracyjnego Towarzystwa, p. Romualda 
Makarewicza, jako założyciela. Jak wiadomo — od­
dział kraaowski uczynił wniosek utworzenia fundacji 
£typendyjnej dla sierot dziewcząt po członkach Towa­
rzystwa, imienia Romualda Matraiewicza, sądząc, że 
fundacja taka będzie najwłaściwszym — a jest jedy­
nym dotąd — sposobem, w jaki Towarzystwo wdzię- 
cznoś" swoją okazuje osobom zasłnżonym. Myśl utwo­
rzenia''nowej fundacji stypendyjnej bf rdzo życzliwie 
przyjętą została przez hr. Zamoj-skiegu, który też z 
nąiwyższem uznaniem mówił o zasługach p. Makare­
wicza dla Towarzystwa i wyraził opinję, że projekt 
fundacji stypendyjnej niezawodnie we wszystkich od- 
działacu znajdzie gorące poparcie.

Kóncert „Echa" W Stryjn, k t6 ry  miał być wy­
konany J 9 . lutego —  odwołany w ostatniej chwili
— odbędzie się dnia 5. marca b. r. w niedzielę z 
niezmienionym progi amem.

Z pod Migdoborów piszą do nas: Dnin 26. 
lutego b. r. odbyło się w Grzymałowie na cmenta­
rzu parafialnym złóżenie do grobowca familjnego 
zwłok zmarłej we Lwowie Jnlji a Nikorowiczów hr. 
P i n i ń s k i e j .  Zwłoki przewieziono ze Lwowa ko­
leją do Borek Wielkich, śkąd je orzetransportowftuo 
na czterokonnym rydwanie pogrzebowym w niedzielę 
do Grzymalowa i złożono w żałobnie przybranym 
kościele parafjalnym na wspaniałym katafalku. p 0 
odprewienin egzekwij przez miejsoowb i okoliczne 
duchowieństwo oba obrządków licznie z dóbr zmarłej 
na ten smutny obrzęd p rzybyć wygłosił mowę po­
grzebową nad trumną nieboszczki proboszcz miejsco­
wy, ks. Aleksander Walenty Podniósł on w swej 
pięknej mowie cnoty zmaJi^i ^kolatorki, jej pobożność, 
cichą i niepragnąes■ rozgłosu^kTOzynnoźó, jej ofiar­
ność na oele publiczne i pati^yczue, ( a  w Łośou 
zwrócił się kazuoazieja do czteftćh sy>ęów zmarłej 
Stanisławo, Leona, Mieczysława iłAlekssindra, którzy 
już dziś wybitne stanowiska w 1 -Ąjt tuąstuią i wa- 
zwał ich, ab» dr Je; kioozyli drog'. * askazaną W  
przez ich uleodŻH.łoyyanej parujęci matk; i aby pamię­
tali o obowiązkach względem spoISeieź itwa i k aju, 
jńkie na nich wielki ród i wiehC forfona nakłata- 
Mowa ta, wypowiedziana z czuciem i'tf/ejjłem, poru1, 
szyła do łez zgromadzonych. >

Po nkończeniu ceremonji kościelnej, źanibsiono 
zwłoki na miejeoow/ cmentarz i złożono ^  grobo­
wcu lamilijnym, a rodzina, lioznie z okolic)- przy* 
byłe obywatelstwo i Kilkutysięczny tłum loduN ^, 
skiego, którego opiekunką i aniołem poeieszycieló^i 
była zmarła, odprowadzili zwłoki ś p. jU]j| nB mjej 
sce wiecznego spoozynku.

Śmierć ta okrywa żałobą nietylko lodzmę -fet. 
ronińskich, i domy z nimi spokrewnione, ja t Droho- 
jowskich, Czosnowtirioh. Wolańskioh, Nikorowiczów,
— ale także okrywa smntkiem i c:ężką żałobą 
całe Ponole, gdzie zmarła młodośi i życie spędziła 
gdzie jej i przed kilku laty zmarłego męża ś. p. a r ' 
Leonarda działalność praca obywatelska na zawsze 
we wdzięcznej pamięci p: zostaną.

Wykradziona Czerniowieokiemu pisarzowi po 
sątnemu Morycowi Griin ktoś wykradł przed aiikoma 
dniami młodziutką, zaledwie od sześciu tygodoi po- 

lDioi a żonę. Zrozpaczony mąż poszukuje zgnby za
pośrednictwem policji,

Sam obiijstwc W Molit obwiesiła się w Iesie
włościanka Marja Antoniuk.

.Wybuch nafty. W Słobodzie-Rarańczu przed 
paru dniami eksplodowała nafta w lampie w domu 
wieśniaka Bojizuka. Płcnący płyn oblał 3 1/,-letnią
córkę gospodarza, która też zginęła w płomieni?oh.

Z Petersburga donoszą: Znany generał hr-
S z e r e m e t i e w ,  dowódca carskiej gwardji przybo­
cznej, zmarł nagle w Petersburgn skutkiem udaru 
uózgowego. — G 1 e r s , który bawi obecnie w San 

R jmo, powrócił do zdrowia zupełnie i z końeem b. m. 
oczekiwany jeso nad Newą.

Samobójstwa. Z Chabówki donoszą: Po przeje- 
ździe pooiągu nr. 1216 w dniu 1. bm , znalazł stra­
żnik kolejowy w pobliże stacji Chabówki zwłoki mę: 
czyzuy, przyzwoicie ubranego, z roztrzaskaną ozaeztą, 
miedzj torami leżące. Z listn, przy nieszozęotiy-om 
znalezionego, dowiedziano się, że śmierć nastąpiła 
wskntek. samobójstwa Zabitym jest inżynier landiien 
z Orawki na Węgrzech, Aż do przybycia komisji są 
dowej pozostawiuuo zrłok i obok miejsca wypadku
pod strażą.

Dnia 16. lutego odeDrał sobie żyoie przez po­
wieszenie Józef Gliickbam cyrulik w Rzeszowie. Po­
wodem samobójstwa miało być nieszczęśliwe pożycie 
małżeńskie.

Zwii rzęcosó dozorców w domu dia ubfąga-
nych Z Preszburga donoszą, że w tamtejszym srpi- 
talu krajowym zdarzył się wypadek, który w oafeni 
mieście niesłychaną » y wołał sensaoię. Oto przed 
kilku dniami jeden z umysłowo cnoryoh miał wziąó 
wieczorem ciepłą kąpiel, tymczasem dozorcy wrzucili 
go przemocą do wanny z wodą k i p i ą c ą  i — po­
mimo przeraźliwego krzyku ofiarj —  uie wypuścił' 
jej z ukropu. Rzecz prosta, że nieszczęsny literalnie 
się ugotował w takiej kąpieli 1 po kilKu godzinach 
wyzionął ducha wśród najstraszniejszych męezari" 
Oprawców niegodziwych uwięziono niezwłocznie.

KSI sp awie panamskiej wystąpiła Librę parots  
ze sensacyjną rewelacją. Donosi ona, że p. Cott* 
otrzymał od sędzi go śledczego jedno tylko pytani#^ 
czy wiaoome mu są uazwisKa deputowanych z pra 
wicy, którzyby otrzymali pieniądze od Towarzystwa 
panau?8kiegc ? Cottu zaprzeczył, ale sędzia śleaczy w 
protokole opuścił słow o: „z prawicy!" Sprostowanie 
tego twierdzenia, jak.e podała półurzędowa „Ajepoja 
Ilavasa“, jest taa chwjj inó i niepewne, że potwierdza 4 
p średnio wiadomość L w th  parole.

ar. IHNATOWICK
IW O W  sklepy własne ulica K opernika 1. 8, u lica  Halicka 1. 11. 
~ 3 A K Ó W .  Łiik -nniee 1- 20. -  CZEBNIOWCE, Rynek L 9.

A'A r ł l  TTN XTT T A Żaójsn artykuł toaletowy nie może rywali- 
i i iN  1 1 L Ł L ' i  J L i i i . zowąd pod względem ikutku 1 dobroci 
z ANT1LENT7L1Ą. Środek t?n otrzymany z odświeżający ch substancyj usuwa 
w krótkim czasie piegi, p lam y w ątrobiare, blizny Ud,, nadaje  

cerze świeł.tą białość, świeśość t delikatność, — Cena S złr.

rn n f l i l r  tf  r lnfu tn iT  0̂S*; bardzo dobrym środkiem do myela twarzy i rąk. 
ITiTuIK [> N!>ISSwV Os°by, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
u i j  m  . j  łu sp y ^ ia , pękania i czerwienienia, jak również
do wytwarzania p ry szcz y ,  lis^a. i wągrów, moeą używać grysiku toaleto- 
weg„ z bardzo dobrym -kutkiśm jako środka łagodnego i znakomicie oczy-

1 -«g. 'Wre L  as.
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W sprawie sprowadzenia zwiok Teofila Le­
nartowicza odbyło się dnia 1. b. m. posiedzenie 
krakowskiego komitetu obywatele riogo, na którem 
postanowiono: 1. Zawiadomić reprezentację miasta
Lwowa, iż skutkiem otrzymanego zezwolenia od 
pana namiestnika, na złożenie zwłok ś. p. Teofila 
Lennartowioza w grobie zasłużonych na Skałce w 
Krakowie, komitet rocznie z rodziną poety dążyć 
będzie do urzeczywistnienia tej myśli. 2. Poro* 
zumieć cię z rodziną, co do terminu przewie­
zienia zwłok, co według przypuszczeń nastąpić 
by powinno w drugiej połewie maja b. r. 8. Poro 
zumieć się z konwentem 00 . Paulinów, jaako wła­
ścicielem krypty zasłużonyoh. 4. Odnieść się do Wy 
działu krajowego z zapytaniem, czy nie uzna za sto­
sowne, aby czynność przewiezienia i złożenia zwłok 
Lenartowicza w grebie zasłużonych, miała cechę 
akcji krajowej i imieniem kraju dokonaną została. 
Przychylna odpowiedź Wydziału krajowego nie po- 
winnabj powstrzymać od składek na ten cel, koszt 
bowiem ostatniego hołdu dla pamięci pieśniarza, po- 
winienby być pokrytym ofiarnością publiczną. 5. Ze 
względu, iż dotychczasowe zezwolenie p. namiestnika 
na przewiezienie zwłok poety udzielonem zostało 
ustnie, postanowiono odnieść się z prośbą o urzę­
dowe zezwolenie. 6. Poruszoną również została kwe- 
stja powiększenia liozby członków komitetu — spra­
wę tę wszakże odroczono aż do otrzymania odpowiedzi 
od Wydziału krajowego.

Z towarzystwa prawniczego. Zapowiedziany 
na dziś dalszy ciąg odczytu p. di Marjana Ciesiel­
skiego „O Sonnensuheina projekcie finansowania kolei 
państwowyoh“, z powodu nieprzewidzianych przeszkód 
nie odbędzie się.

W szkole „Lutni" rozpoczynają się z poczat 
kiem marca nowy wpisy na kurs nauki śpiewu chó­
ralnego, połączonej z nauką stawiania głosu. Intere- 
8>wani mogą się zgłaszać o godzinie 6. w ponie­
działki, środy i piątki w lokalu Towarzystwa.

N a  p o m a l a  T e o f i l a  L e n a r t o w i c z a  nade­
słała p. Michalina Koresteńska z Meranu 3 zł. — Wraz z 
wykazaneini poprzednio 126 zł. 70 ct.

S k ł a d k i .  Na fundację imienia Tadeusza Ko- 
soiuszłd. P. Kajetan firnu Waydowioz ze Sambora 1 z łr.'

W  „ G w ie ż d z le "  odbędzie się w niedzielę dnia 5. 
b m. o godzinie 6. wieczorem odczyt p. Juliusza S t a r ­
li la  połączony z wieczorem muzykalno-deklamucyjnym dla 
uczczenia ś. p. Teofila Lenartowicza członka honorowego 
Stow. rękodz. lwowskich „Gwiazda” .

Z e  „ S k a ły ” w niedzielę 5. b. m wygłosi odczyt 
p. Franke Jan Nepomucen, inspektor szkół przemysłowych 
p. t . : .Rękodzieło . szkoła". Poezątelc odozytu ogodiinie 5. 
popołudniu. Wstęp wolny.

Wiad jmości literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  teatralny. W teatrze hr. fk a rb k a : 

l)ziś w sobotę „Maria", opera w 4. aktach Flotov’a. 
Występ p. Julji Biondelli i p p .: Aleksandra Myszugi 
i Juljana Jeromina; jutro w niedzielę o godzinie 3 
popołudniu „Dziecko szczęścia", operetka w 3. aktach 
MiUóckcr’a ; wieczór o srodz!nie 7 „Balladyna", tra- 
gedja w 5. aktach Juljusza Słowackiego, z muzyką 
Henryka Jareckiego.

Z teatru. Rzecz prawdziwie piękna nie traci 
nipdy na wartości, choć lata, mijają i pył czasu ją 
pokryje. „Augot" przed kilkunastu laty obiegła E u ­
ropę w tryumfalnym pochodzie, a dzisiaj pomimo 
prawdziwej powozzi utworów lego rodzaju, nie bojąca 
się rywalizacji operetka Lecocque’a wraca na reper- 
toar wielu teatrów. 1 u nas wznowiono ją niedawno, 
i jak przed '■ kys zyskała zupełne powodzenie.

Onegdąj bawiono się też wybornie w teatrze i 
oklaskiwano wykonawców.

W poniedziałek ukaże się na soenie po raz 
pierwszy „ C h w a s t " ,  najnowsza komedja B l i z i ń -  
& k i e g o  Ostatnie próby odbywają się pod okiem 
autora, który bawi w tym celu we Lwowie.

PierwBze przedstawienie opery J a r e c k i e g o ,  
„ B a r b a r a  R a d z i w i ł ł ó w n a " ,  zapowiedziano 
l a  dzień 11. b. m. Próby orkiestrowe są w pełnij* 
toku, a bogate dekoracje i kostjumy skrzętnie się 
przygotowują

Mieliśmy sposobność oglądać pewną część urzą­
dzenia zupełnie nowego pokoju (królowej Bony), wy­
konanego w całości w warsztatach teatralnych, jak 
niemniej garderobę już przygotowaną, które tak pod 
względem stylu, jaz wytwo-nej roboty nie ustępują 
w niczem najokazalszym tego rodzajn wyrobom za­
granicznym. nib wątpimy też, że wielkiej wartości 
dzieło p. H. Janeckiego zajaśnieje w szatach odpo­
wiednich.

„Pójdźmy za nim“ Henryka Sienkiewicza po­
mieścił we fejletenie swoim w przekładzie rosyjskim 
Kijewlemin.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
f i« ~ r iB n n la c J a  o b l ig a c y j  p r o p i n a c y j - 

O J i b .  Bank krajowy ogłasza równocześnie, że z upo- 
"•anienii. laenderbankn do końca marca b. r. dewinkuluje

obligacje PTopinacyjne i a  opłatą l°/„ prowizji. Wobec dzi- 
uejjzogo więc kursu tyoh ohligaoyj y6-95°/0 mogą właści­
ciele tychże zrealizować je pu kursie netto 95.85°/0, czyli 
o siem na sto wyżej, niż był kurs przy przyznaniu kapitału 
indemuizaeyjnego za propinację. Kto więc z tego korzystnego 
stosunku i wysokich dzisiejszych kursów pragaie korzyść, 
ten ma dziś jedyną ku temn sposobność.

K a s a  o i z c z ę d n o ś e t  p r a s k a  obniżyła stopę 
procentową na 3 */2 °/0, a kasa oszczędności miasta Buda­
pesztu na 3'j10°/0 od wkładek,

S t a n  w k ł a d e k  Kasy oszczędności miasta Stani­
sławowa z dn m 28. lutego 1894 reku wynosił u 6057 
stron 1,762.744 zł. 33 ot.

S p r a w o z d a n i e  t y g o d n i o w e  izby handlowej i 
przem. o eenaeh zboża i produktów we Lwowie od 13, 
do 25. lutego 1893 roku bez opłaty akcyzowe,. Psze­
nica 7-75 do 8’10 żyto 5 95 do 6-20, jęczmień browarny 
5*65 do 6‘—, pastewuy 4*85 do 5*20, owies 5 00 do 5-90, 
hieczL. 7-— do 7*60, kukuradza zcszł.6*60 do 6 25, uowa 4 80 
do 5*75, proso 5-— do 5 50, groeh do got. 8 50 dolO-— pasr. 
6*— do 6*75, soczewica 12-— do20-—, fasola 6-— do 11*—, 
bobik 5-— do 5*50, „ryka 4-75 do 5.50, koniezvna 65*— de 
85*—, tymotka 22*— do 28 —, anyż rosyjski 32*— do 
38*—, anyż plaski 32-—, do 39 —, kminek 19 — do 24-—, 
rzepak zimowy 11-— do 11*50 letni 13*— do 14*—, rzepak 
nowy —*— do —*—, lnianka 8 75 do 9-25, nasienie lniane 
10**2 do 11*25, nasienie konopne 8*75 do 9 25, ehmiel 
110*— do 140— .nafta, zwykła—*— do—*—, salonowa —*— 
do —*—, wosk ziemny—*— do —*—, wszystko za luO 
kilogr., spirytus 10 000 litr-procent. gotowy kontyngentowany 
z podatkiem konsumoyjnym i o 85 do 47*10.

Bzanym w skandal panam ski, niczego nie uronił 
z w pływów swoich, w ypow iedział minionej nie­
dzieli w Bourg la reine mowę, uw ażaną dziś 
w P a ry ż a  za  w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  obo­
zowi um iarkow anych republikanów  ze strony 
stronnictw a radykalnego . U bolew ając nad  b ra ­
kiem  k ie runku  w republide, w yraża ł jed n ak  na­
dzieję, iż radyL  i w kró tce przecież z! ora swe 
siły. W ybór F e r ry ’ego w senacie p rzyczyn i się 
k u  tem u „W ybór te n  — wołał p, Uobleł —  
ożywi znów opinję publiczną. D a on znak, ja k  
myślę, do ocknięcia się, a znaczenie jego chyba 
dla nikego nie jest wątpliwe. P raw dziw a w alka 
rozpocznie się teraz. P olityka oporu znalazła 
wreszcie swego przew ódcę..."

Ostatnie wiadomości.
D zienniki poznańskie donoszą, iż d. 1 . bm. 

odby ła  się w kap licy  pałacu arcybiskupiego 
ur< czystość z pow oda obsadzenia od wielu la t 
ORierooonei przez śm ierć księdza p ra ła ta  Z ienkie • 
wiozą p repozytury  katedralnej gnieźnieńskiej. 
Na to pierwsze wr k ra ju  dostojeństwo k a ted ra lne  
cesarz Wilhelm prezentow ał księdza protonota- 
rjusza apest., p ra ła ta  i dziekana k ap ita ły  po­
znańskiej Kazimt rza  D oroszewskiego, a arcyb i­
skup  StablewBki 1 bm. uroczyście go na tę go­
dność instytuow ał. N a opróżnioną zaś po nim 
godność dziekana k ap itu ły  poznańskiej, miano 
w any został ksiądz biskup sufragan L ikow ski 

W dniu  27. lutego odbyło się posiedzenie 
se^mu prowincjonalnego W. Księstwa Poznań­
skiego, na którem  utworzono cz tery  w ydziały  w 
celu w stępnych obrad  nad projektam i, przędło 
żonemi sejmowi. N a przew odniczących w y b pano 
pp.: S tubenrauoha, Chłapow skiego, K ościelskiego 
i M assenbaoha.

Młodoczesi zaw czasu przygotow ują się już 
do akcji w yburcz j, w rnzie rozw iązania p arla ­
m entu. Oto —  ja k  donosi staroozeski Hlas na- 
roda — trzech  posłów młodoczeskioh, pp. B ła ­
żek, E ngel i H erold , rozesłali temi dniam i do 
w szystkich mężów zaufania swego stronnictw a 
cy rku iarz , w zyw ający do sk ład ek  na rzecz w y­
borczego f u n d u s z u  p a r t y j n e g o .  Zarazem  
poleca im cyrku iarz  w skazanie naczelnem u k o ­
mitetowi tyoh insty tucyj i tow arzystw  finanso­
w ych w odnośnym powiecie, do k tó rych  można- 
by skutecznie zaapelow ać o datk i na rzecz akcji 
m łodoczeskiej.

D nia 7, b. m. zbierze się we W iedniu  w 
pałacu  arcyb iskupa K o m i te t  episkopatu austrja- 
ckiego, celem wzięcia pod obrady szeregu  ko- 
ścielnopolitycznyC h kw estyj

Rokrocznie od niepam iętnych c z u b ó w  )bcho- 
dzi F in lan d ja  w d. 17. lutego w sposób uro­
czysty  uroaziny swego narodowego wieszcza R u- 
n e n b e r g a .  W bałym  k ra ju  u rządzają  na cześć 
poety przedstaw ienia tea .r »lne, śpiew ają wszę­
dzie pieśni pa trjo tyczne jego pióra, fiulandzk 
hym n narodow y „ Vart L a n d L itd . Otóż i tego 
roku  o d by ły  się się w Helsingfors tego rodzajn 
uroczystości, lecz tym  już razem  ściągnęły na 
siebie zawistne oko p rasy  panslaw istyoznej w Pe­
tersburgu . k tó ra  zw yczajem  swoim d o n u n u j u -  
j e te obchody czysto literackie jako  z d r a d ę  
s t a n u .  J a k  zw ykle, prym  w ied z ieNoiv. Wremia. 
grożąc F inlandczyhom , ie jeśli nia .niechają 
sw ych agitacyj prznciw Rosji, to ta  „Rosja F in - 
landję  zdrucgoce!" N ie zaw adzi dodać, iż w 
rzeczonych pieśniach R uuenbergt. nie m a ani 
cienia jak iejś „m i a t i e b y lecz to nic nie obcho­
dzi denunciantów  nadnew skich Prow incje b a ł­
tyck ie  m u * r  ą b j o zmoskwicone, więc i każdy  
obchód narodowo literack i w tym  k ra ju  je s t w 
ich oczach zbrodnią stanu.

Je d e n  z przewódcow r a d y k a ł ó w  francu­
skich, senator G o b l e t ,  k tóry  nie będąc wmię-

Journ. des Dób. potw ierdza, że owa eska­
d ra  rosyjska, na k tórej przyjęcie gotowało się 
ogrom nie solennie parę  m iast portow ych w earo- 
filskiej dzisiaj F ran c ji, popłynie w p r o s t  do 
C hioagr i nie zatrzym a się w żadnym  porcie 
francuskim . M ożna sobie w yobrazić zgryzotę do­
tyczących  m erów, prefektów  i chciwej w rażeń 
ludności.

Król L e o p o l d  belgijski przyjm ow ał u 
siebie przed d woma dniam i deputaoję radykałów , 
złożoną z posłów J a n s o n a ,  R oberta i H anre^a, 
a u p ra sz a ^ c ą  o interw encję moi a rehy  na rzecz 
powszechnego praw a głosowania, skoro niedziel­
ne referendum  ludowe za niem się iaK dobitnie 
oświadczyło. L ecz k ró l o d m ó w i ł  takiej in ter­
wencji korony, jak o  rzeczy  sprzecznej z kon­
stytuują._____________________________________

Eada państwa.
Telegramy „Dziennika Polskiego."

tfiedeń 8. m arca. (Z  izby poselski) ) W  
dalszym  e r g u  posiedzenia w czorajszego m inister 
handlu, zw racając  się przeciw  p. K a i s e r o w i ,  
b ierze  w obronę rząd  niem iecki. N a oświadczę 
nie p. L  e w i c k  i e g o, nie polem izując z niem, 
wska&uje m inister, że rząd  austriack i nie odpo­
wiada za czynności rządu  niem ieckiego, tudzież 
oświadcza, że on n ig d y  nie tw ierdził, ja so b y  rząd  
n .cm. cki nio m iał według stypnlacji, praw a do 
nsunięc*. ceł różniczkow ych przeciw  Austrji. 
M inister radni używać; korzyści obecnych Btosun- 
ków handlow ych, jak  długo można. Nie wie 
zresztą urzędow nie o żadnych  rokow aniach po­
m iędzy Rosją a N iem cam i, ale communis opinio 
tw ierdzi, ze tra k ta t  p rzy jdzie  do skutku . Co do 
program u dalszych trak tatów , może m inister ty l­
ko ty łe  powiedzieć, że pierw szy p rzy jdzie  pod 
obrady  trak ta t z S e r  b  j ą. Co do R . u m u n  j i, 
spraw a jest w toku. Mówca zapow iada wreszcie 
korzystny  dla A ustrji zw rot w stosunkach h an ­
dlow ych z A m eryką.

N astępne posiedzenie dzisiaj.
Wiedeń 8 . m arca, { Z  izby posłów) N a dzi- 

si, jazem posiedzeniu obradow ała izba dalej nad 
budż»tem m inisterstw a handlu .

M łodoczech p D  - k , postawił wniosek, > by 
zw ołać ankietę, w celu obm yślenia środków ra to ­
wania austrjackiego przem ysłu  m łynarskiego, nie 
mogącego sprostać konkurencji w ęgierskich 
młynów.

P. L i e c h t e n s t e i n  om awiał p rzyk re  po­
łożenie, w jakiem  znajduje się stan średni ku- 
p:ceki i przem ysłow y i poddaje k ry ty ce  część 
ekonom iczną i polityczną program u rządowego.

P. M e c  g e r  polemizował z ks. L iechtenstei­
nem i p G ersm anem . Zdaniem  mówcy obrona 
interesów  3 tan  a średniego ze strony ks. LiechtenJ 
steina, nie może być  b raną  na  serjo i je3t ty l­
ko środkiem  agitacyjnym , służącym  dla  celów 
osobistych.

W  dalszym  ciągu zw rócił p. M enger uwagę, 
iż budowa kolei lokalnych  je s t niesłychanej 
w agi dla państw a. B rak kolei zmusz m ieszkań 
ców wielu krajów  do enngracji.

Część polem iczna mowy p. M engera skiero­
w ana przeciw  p D a  imano w yw ołała gw ałt o 
wną opozycję ze strony antisem itów.

O becnie zab ra ł głos p. S p i n e i e.
Wiedeń 3 m arca. S łychać , że k lub  młode 

jzeski jeszcze w bieżącej sesj* ma wnieść pro­
jek t do ustaw y o powszeebnem praw ie głosow a­
nia. W edług tego pro jek ta , izba deputow anych 
sk ład ać  się ma z przeszło 400 członków.

Telegramy „Dziennika Polskiego.'
Wiedeń 3. m arca. M inister hr. S c h o n b o r n  

w yjechał dziś do Prag i.
Wiedeń 3 m irc a  CeLarz powrócić ma do 

W iednia  około w torku.

Z g ł o s z e n i a
d o

KONWERSU
obligacyj indemnizacyjnych

i

SUBSKRYPCJI

S a m o w a r y  r o s j j s b i e  r a  szkłau « 
6, 8, 10, 12, 15, 2,U, 2-5 po zł. 8*5 ', 

10, 12, 13-50, 17, 25, poleca Piotr Ch: zą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry).

na

4°|o pożyczkę krajową
przyjm uje

jako miejsce dla konwersji subskrypcji
do 15. mźrea

po warunkach oryginalnych bez doliczenia prow izji
Dom bankowy i Kantor wymiany

SOKAL i LlUEN

H E J IO R O ID Y
l o c z ą  s i ę  r a d y k a l n i e

przez użycie Pigułek i Maści Dra Le>
bel w Paryża. 45 lat powodzi nia.

We L row ie  w aptekach P P .: p . M ikola- 
soha, Kuckera i Wewi irskiego,- w K rako­
wie w aptekach P F :  V iśniewskiego 

   i Redyk*.______  6 1—?

Befiin 3. m arca. D zienniki tu t. om aw iając mowę 
p. L e w i c k i e g o ,  ośw iadczają, ze d la  Niemiec 
nie galicyjskie, ale niem ieckie in teresa  są roz 
strzygające.

W iedeń 3. maica. Po zamknięciu giełdy południo­
wej notowano: kredyty 341*37; weg. kredyty —*—
ai.gic —•— laenderbanki 244*25 ; sztaeoany 311*59 
lombardy 107*50; ellethale 243 12 ; tytoniowe 178*— ;
alpiny 59*40; renta m ajow a . węg. złota —*— ;
auetr. koronowa —*— ; Boronowa —*— ; tureckie losy 
50 7u.

W e r  i  3. marca. Giełda wieczorna, kursa koń- 
rowe. (W naw.asia poaane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t a  t.) K re­
dyty 183-40 (839*62); lombardy 49*75 ( 07*76); węg. renta 
złota — (—•—).

Wiedeń 3. m arca. Z ak ład  kredy tow y ogłosił 
dziś n ilans i oznaczył dyw idendę na 1 4 '/ , zł

Wiedeń 3. m arca. W szystk ie  tutejsze stowa- 
szyszenia słowit ńskie uchw aliły  z końcem  m aja 
wspólny obchód setnej rocznicy urodzin K ollara.

Wiedeń 3. m arca. K ard y n a ł G alim berti od­
jeżdża jeszcze przed świętami do Rzym n, a m iej­
sce nun c ju sz t obejm ie zaraz po św iętach ks. 
A gliard i, nuncjusz w M onachjum.

Wiedeń 3. m arca. M inisterstwo spraw  w e­
w nętrznych  zwróciło uw agę w ładz krajow ych na 
zagranicznych ajentów, którzy  pod pozorem za- 
kupna b y d ła  i zboża, jeżdżą po w siach, propa­
gując wszelkiemi śronkam i wychodźctwo do A m e­
ry k i, a głównie do B -azylji. Namiestnictwo dol- 
no-austrjackie wezwało skutkiem  tego starostw a, 
ażeby nakapały  żandarm om  i burm istrzom  suro­
w ą czujność, i oddaw&ły tak ich  ajentów sądom, 
eweniualnia ażeby  w ydaw ały  same nakaz  odsta 
w iania ajentów  do g ran icy  albo do miejsca 
przynależności.

Berliil 3. m arca. Pod A m aaw eiler nieopoda- 
T rew iru , aresztow ano pew nego oficera francu­
skiej m arynark i, k tóre bez paszportu p rzekro­
czyć chciał granicę niem iecką.

Bukareszt 3. m arca. A resztow ano tu 150 
listonoszów, k tórzy  związali się w bandę zło­
dziejska i rabow ali p rzesy łk i pieniężne i w ar­
tościowe.

Luxemburg 3. m arca. W ielki książę d iie -  
deiczny W ilhelm , zaręczy ł aię % księżniczką A r 
ną B raganza.

Antwerpia 3. m arca. Koło stacji Rozendael 
została para  m ałżonków , jad ący ch  pierw szą 
klasą, przez jadącego  w tym że w ago iie  p a sa ­
żera zam ordowaną. Spraw ca w yrzucił oba trupy 
przez okno i znikł bez śladu.

Belfast (w Irland ji) 3. m arca. W czoraj od­
b y ła  się tu  w ielka m anifestacja, nodcz a której 
spalono Dortrety G latistone’a i M orley a. Z gro- 

j m adzoue w sali ratuszow ej tłum y, p rzy jęły  r e ­
zolucję, w ypow iadającą przekonanie, że n ik t nie 
będzie p łacił podatków , ani też s łach a ł p rzy sz łe ­
go irlandzkiego parlam entu , m ającego otw orzyć 
się w D ublinie

Pary* 3. m arca. S tudenci z (,‘uartier L atin  
wyprawił* nocą m askaradę na dz;elnicy Mont- 
m artre  i w ypraw ili przed red ak c ją  N ation  kocią 
m uzykę za w ystępyw anie tego dziennika prze 
ciw studentom . G dy jednak  w targnęli do 
dakcji i poezęli m eble rozbijać, zjaw iła sie 
licja, rozprószyła ich i k ilku  aresztow ała.

Lwów, z lzł)y handlowej
z dnia 3. M area 1893 r.

re-
po

Rzym 3. m arca. P ism a donoszą, że wolno- 
m yćlae obyw atelstw o rzym skie zam ierzu w yzy­
skać obecność pielgrzym ów z W iednia na u rzą­
dzenie wrogiej dem onstracji.

Paryż 3 m arca. Fiyaro  podaje protokolarne 
brzm ienie zeznań Lessepsa, Clem enceau, Flo- 
queta i F reyc iue ta  wobec sędziego śledczego. 
L esseps ośw iadczył, że Reinacn otrzym aw szy 
w r. 1884 sumę 10 miljonów, zażądał w cztery 
la ta  później 10—12 miljonów, wrzekom o na za 
spoko,enie H ertza. Z  dalszych zeznań LesBepsa 
w ynika, że Clem enceau, F reyc ine t i F e rry  isto­
tnie interweniowali w tej sprawie. Figaro  z ze­
znania w ysnuw a tę konkluzję, iż zw łaszcza Flo- 
qaef i C lem enceau żądali od tow arzystw a pa- 
nam sk u g o  pieniędzy dla sw ych protegow anych

Rzym 3. m arca. Z  okazji uroczystości u ro ­
dzin udał się Papież do sali tronowej, w k tó ­
rej zgrom adzone było kolegjum  kardynałów . 
W im ienia koiegjam  przem ówił k a rd y n a ł Mo- 
aaco L»valletta. Papież odpow iadając, wspo­
m niał w serdecznych w yrazach  o świetnych 
uroczystościach jubileuszowych, szczególniej w 
Rzym ie. N astępnie podniósł, iż ocjaw y te mówią 
o chw ale kościoła i obudzają szczęśliwe nadzieje 
na przyszłość. W śród ta k  w ielorakich zawodów, 
ga rn ą ł się lud  instynktow o ku  wspólnemu do ­
b ru  na łonie kościoła, ażeby  się ściśle połą­
czyć tam , gdzie jedyny znajduje ra tu n ek , i a że ­
by Trzymać się tej podw aliny, bez której nie 
masz ani sprawiedliwość:, ani podstaw y dla pu 
rządku .

Rzym 3. m arca. W  izbie posłów oświadczył, 
z powodu in terpelacji, podsekretarz  stanu, że 
istnieje w Rzym ie spisek  anarch istyczny  dla rzu ­
cania i podpalania bom b. Rządowi jed n ak  udało 
się o dk ryć  ten spisek i cz onków aresztow ać.

Berlin 3. marca. Parlam ent niemiecki uchw a­
lił przeznaczyć 2 300.000 m arek  na stłumnienie 
handlu niewolnikami i dla ochrony interesów n ie ­
mieckich w Afryce wschodniej.

Akele aitokę,
KoUJ f&lle. K a ro l i  L u lw lk a  po SOO i ł ,  b , k .

r  lł ło w .-c ie ru io w . ji k a  po 500 s . w l  w  sreb . 
B soku  h ip o teesn eg o  ć io r iak ieg o  po  900 i ł .

k red y to w eg o  g« ioy jsk iego  po 900 s ł. wu, 
Ł lity  aasta wne aa 100 il .

Bank hip, ga iło . B-proo. w . a . los. w  AO la t 
.  'rlp. g a l ic .5 -p r .w a . w y log. m lO -pr. p rem . 
B L Ti. galio . 4l/»#/o w* ł -  Koa. w  BO la t
s  k tk )ow ego  4 i pó l p ro c . w , a , I o b .  U  1.

ow. k red . gal. a iem . 5-proo. w . a.
■ ■ •  «--proo. w . a.

,  ,  ■ « 4-proo , w .a. lo». 41 i pół
r g •  w 41 pół p r ,  w .a . los. 691.

tl o . o  4 -p roo . w . i  lo s . 501. 
Lilly d ltu se  aa lOu at.

Jlie Z a k ła d  k r  od ło io . 3 *j9 w . a . w  llkw id .
■ » • y/5%. »» •

>61 ego rolnic& o-K redyt. Z a k ła d a  d la  Clalloji 
ł B u lo w in y  w  lik  w. 6 p roo . w .a . los. w  15 la t.

OfeUgl sa lOO at.
? em n laac y jn e  6a/« n u  k .

f a ^ a a s a a  p rop f i*o jjnego  O L  w . a.
B %ow. fu n d n aaa  p ro  ln acy jn eg o  6*/. w . a. . 
^ o o o n s tz u  B aa k u  k i^ J . #»/0 w . a . I .  B m . . 

r  •  ■ ■ • II* a •
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N A D E SŁ A N E .

M. JONASZ
DOM B A N K O W Y  I  K A N T O R  W YM IANA

we Lwowie, u)ie» Jagiellońska 1. 3, 
przyjm uje ju ż  dziś ig ło iz e u ia  do  

a O K H K R S J I  
galie . obligacyj Indem nizacT iaycb 1 do 

S U B S K R Y P C J I na  
4"/„ pożyczkę kratow a B E Z  H H iJ C Z E IIA  

J A K IE J K O L W IE K  P R O  P IZJ I.
Zierenia z prowineji wykonuje nie/.wWznie bez doli­

czenia prowizji. ] i, i j _ y
Oiągtiienie 6. murca 1893.
Promesy na 3°/0 losy austr. Zakładu kreiytjwego ziem 

II. emisji.
G E Ó W N A  W Y G R A N A  50.000 a*.
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna w* 

grana 50.000 zł. S

Chambaraa, W  sk ład  k tó rych  wcho­
dzą w yłącznie liście i kw iaty , stanowią środek  
przeczyszczający, na turalny , niezawodny, skute­
czny i najtańszy. B ardze przyjem nego sm aku, 
działania łagudnego, bez boleści i najm niejszego 
utrudnienia żołądka, stauowią lekarstw o, poszuki­
w ane przez osoby delikatne, maj ,ee w stręt do 
wszelkich środków  czyszczących. Skład  w t Lwo- 
. 'ie  w a p te k a c h : pp. M ikolasohf, W ewiórskiego, 
Ruch )■-*. Sklepińgkmgo i Lacnow.cza. 9 1 ? (ij

Wino Chass&ing

Znany z dobrego gustu i starannego wykończenia

Magazyn sukień damskich lózbfiny Dąbrowsk:ei,
przy u licy H etm ańskiej 1. 4, I. p fatro

poleca s*ę łaskawym względom Wielmożnych Pań.
Zymowieuia z prowincji wykonu,o w krótkim czasie za nadesłaniem 

odpowiedniej miary.
Naukę kroju metodą łatwą i praktyczną, połączoną ",e szyciem, .dz.ela 

się stale codziennie od 10. do 1. przed połudaiem. 1837 1—8

We Lwowie w apt. pp. Mikolao^ha, 
Wewiórskiego, Rucktra, Sklep ruskiego 
i Reinera >8 •—?

D l a  u b i k n l e u t a  f a ł s z e r s t w
wrmairaó zmarafoe ania ak obok na

we Lwowie.
Zlecbnia z prow incji uskuteczniam y bezzwłocznie.

1—?

»JL
Z ces. król. uprnyw. fal ryki

B E H IU E t l  & RAYIAIHi
we Freiwaldau

ces. król. dostawco--^dla austro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, Sri)Ł0#Ą BIELIZNĘ,
KęOZITIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i w szelk ie  in n s w yroby
poleoa najtaniei handel

J M 1  B M M D Ł A
we Lw ow ie. 1000 1—?

C o n y  h  i r t o w n e i  pp. odsprzedającym właścicielem hoteli, 
restauratorom, dla szpitali, »k ładó\. kąpie! o Wy c l j publicznych.

Państwo iastrząbka pid Czarną
roz-yła za zaliczką pocztą lub koleją

S s d z o n k i
i nas.oz a leśne

starannie opakowane.'*
Nasiona ; ^lersa 1 1  funt */2 klgr. 1 zł.
Ptdzonki sosna 1 i 2 let silną po 45 ct.

i 90 et.
Sadzonki świerk 2 let. silna po 80 ot.

„ olszyna 2 iet. „ 1 zł. 80 ct.
1339 Z a  1 0 0 0  sztuk. 1—12

Jedynie restaurŁcja

nieomylny środek

_ _ _ _  dla szybkiego uleczenia
KATARU, IR 1TACYJ PIERSIO W Y CH , CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI

REUMATYCZNYCH. 3 i - J
W Paryżu u pana J. WISI IN I Ko, 31, ulic>. Sekwany.

We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskieg' i Ruckeia

FBilDZM LIKIEM EEBCT1KE
Opactwa Fecamp we Francji

wjdwornego smaku, wzmacniające, pomagający trawlenis 
i obudzająey apetyt

jsden z najlepszych Likierów.

Wymagać, aby etykieta

— -----------

kwadratowa znajdo wała L..
Eię na spodzie butelki z  ’_j_—7—
Irnsnoręcznym podpisem

- O

główcie dyryguj,-cego opatrzonym.
aiklad glów nj w F E C A M P  we Francji. 

Agencje głów na w Paryżu, Boulevard Hausinan 76. 
Znajduje się w głównych hanolach win i korzen>

Naftuła toepfer,
w łaściciel restauracji pod 1. 12,

przy ulicy T r y b u n a l s k i e j  we Lwowie

Erem toaletowy
polecony przez dra Roiekiege (BergAra), najlepszy i najskuteczni 
przeoi* opryszczenin twarzy, pierzennieniu naskórka, jedyn,

"Woda p aryska.
skuteczniejszy środek 

u  swoim
Nieprześeig.nony średek do wywabiania wszelkich pl„m nawet 
tłustych, stearynowych, pcznstałyck \ z farby < lej rej itp. na

— flasz* a ,-0 ct.

W O D A  P O Z IO M K O W A .
codzień świeżo destylowana, litr  15 ct.

i U S I E R K I  I A  K A S Z E L
co dzień świ*Jo robiono.

poleca

D R O G U E R J A
p o d

„Czerwonym Krzyżem"
LESZKA CUKIEt.

! z {

I S ł
* - *

< D

f iu
u
N  

&

PiI
P

p d .  a
p  » S

p
CD

O

3
P
r t

N
1— *

B
o

CD

O

CD
O

. P i

- P

z pepsyną i diastazą 
_  (czynnikami naturai- 

nemi niezbędnemj dla funkcji trrw ienia.) W  ro­
ku o W  nie ChaiSaing złożono bardzo po-
cnlcbnj.ifcport paryskiej aaadem ji medycznej, — 
do tej chwili jjrodnkJ te*  otrzym ał nagrody n a j­
wyższe aa w szystk ich 'w y sfo w ^iłi— <oędzie s<ę
znajd *>wał. ^  roku 1883 rada złożona z uczonych 
sęd siów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyznała mu dyplon. n* medal zloty 
N a wystawie światowej w Paryżu w 1889 r. 
Wino to nagrodzone zostało złotym medalem.

srędzie to wino je s t dziś znane i cenib 
w leczeniu organów trawienia, gastrdlgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia utracie sił 
i ap /tytu  upośledzonemu i trudnemu irawieńw~  
(dyspepsji). 7

!n iy  M n
w o  L w o w ie ,

t d  r o k n  ł 8 5 3 ^ s l n i e j ą c i >  v osiada
własny skład najlepszego P IW A  
O K O ę if i I .$ K l lE G O  z  b r o r a r r  
Jan a  Gńtza w Okocimie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze­
wyższa, jako też P IW A  L W O W ­
S K IE G O  z b row aru  L flien - 
fe lda  1 Sp. wc L wowie. Najprze­
dniejsze piw o okocim skie ko* 
sztuje b io rąc  do dom u ct., 
zaś lw ow ski leżak  m arcow i 
16 ct. za  litr. Sługi, posyłane do 
mnie po piwo, mają wykazać się moim 
biletem na dowód, że piwo z mej restau­
racji pochodzi. Kuchnia zdrov a, smaczna 
i tania. Wyoor potraw wielki. Codzien ­
ni* w yborne flaczki i inne gorą­
ce i zimne pizekąski śniadankowe Usłu­
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło 
szenia na obiady w abonamencie przyj­
muję osobiście. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności, 
1C08 kreślę się uniżonym sługą 1—?

3
E>

* c
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DZIENNIK POLSKI i dnia 4' Marca 1398 :■

O C i Ł O § Z E I I E
w sprawie konwersji dłngn indemnizacyjnego Galicji wscho­
dniej, Galicji zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Na podstawie ustaw y krajow ej z dnia 6. g rudn ia  1892 !)*;. ust. i rozp. kw.j N r. 84 p rzystępuje  
W ydział krajow y K rólestw a G alicji i Lodom erji w raz z W ielkiem  K sięstw em  K rakow skiem , do konw ersji 
długu indem nizacyjnego Galicji w schodniej, Galicji zachodniej i W ielkiego K sięstw a K rakow skiego i ogłasza 
niniejszem, £e uchw ałą dnia dzisiejszego w y p o w ia d a  w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s  n ie w y lo s o w a n e  o b li*  
Kac je f u n d u s z ó w  in d e m n iz a c y jn y c h  n a  d z ie ń  1. m a j a  1 6 9 3 , z dniem  powyższym , w którym  także 
ich dalsze oprocentowanie U3taje, uznaje je za p łatne.

G alicy jska kasa  krajow a we Lwowie w ypłacać będzie od dnia  1. m aja 1893, kwotę stu pięcia 
(105) zł. w. a. (210 koron) za 100 zł. m. k . nom inalnej w artości za w szystkie przedłożone jej obligacje 
indem nizacyjne, zaopatrzone w bieżące knpony. o ile w łaściciele ty ch  bligacyj me zamienią ich na  ob li­
gacje now ej cz terop rocen tow ej , w o lnej  od podatku i od w sze lk ic h  strąceń pożyczki kraje*  
wej, przeznaczonej w yłącznie na skonw ertow anie, względnie spłacenie d łu g a  indem nizacyjnego, albo nie 
zgłoszą ich do zam iany.

O bligacie nowej pożyczki krajow ej m ogą być  uży te w m yśl ustaw y państwowej z dnia 4. s ty - 
rzn ia  1893. (Dz. n. p. N r. 6 ) do frnk tyfikacii w szelkich m aiatków  fundacy jnych , m ajątków zakładów , zo­
sta jących  pod pnblicznym  nadzorem , dalej kapitałów  pap ilarnych , fideikom isowych depozytowych i po k a r  
sie g ie łdow ym , jednakże nie wyżej nominalnej w artości d la  lokowanit- kauoyj słażbow ych i innych,

Bliższe w arunki zam iany ohligacyj indem nizacyjnych na obligacje nowej czteroprocentowej wol 
nej cd podatku i wszelkich strąeeń  pożyczki ogłoszone zostaną w prospektach , w ydanych przez konsorcjom , 
k tórem u pożyczka do sfinansowania oddaną została.

W ydzia ł krajow y zw raca uw agę w szystkich w łaścicieli w inkulow anych ohligacyj indem nizacyj­
nych, że we w łasnym  swoim interesie powinni się ja k  najw cześniej postarać n  ̂kom petentnych w ładz o ze­
zwolenie na dew inkulację tak , żeby obligacje te m ogły być w cześnie na obligacje nowej pożyczki k ra ­
jowej zamienione, albo też z dniem  1. m aja 1893 zrealizowane.

Z  R a d y  W y d a ia lu  k r a jo w e g o
Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Lwów, dnia 30. stycznia 1893.
M arszałek  krajow y :

Eustachy Książę Sanguszko w. r.
C złonek W ydzia łu  k ra jow ego: Członek W ydziału  kra jow ego:

A ntoni Jawa Cliamiec w. v. Tadeusz Rom anowicz w. r.

PROSPEKT.
4 ° / o  w o ln e j od p d u t a  i od n m \ M  p t r a c e f l ,  n a  s to n w e r to w a n ie  g a l i c y j s t i e p  f lla g u  in d em n iza cy jn eg o

przeznaczonej

j o M i  krajowej Królestwa dal cji i Lodomerii z M i n  Księstwom Krakowskiem.
ITT n J 1 n 1 T7 „ . i    17^/1 onimn Cł n 1 n i i I T rw \A7 1 A 1 1 Qłm W n* /-L ni- MTA m lr ftTtrnLJ nm WTłTlłftl1 TlW ydział K rajow y K rólestw a Galicji i Lodom erji z W ielkiem  K sięstw em  Krakowskiem  w ydał na  

p dstawie udzielonego mu sankcjonowaną, ustawą krajową z 6. grudoia 1S93. D z. u. kr. N r. 84. umocowania, 
na c t le  konw ersji,  w zględnie  spłaty  w szystk ich  do 31. października 1892. je szcze  niewylo*  
sow anych  ohligacyj indem nizacyjnych G alicji w schodniej, Galicji zachodniej i W ielkiego  
K sięstw a K rakow skiego

czteroprocentową wolną od podatku i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową
w łąoziej imiennej wysokośsi

58.650.000 KORON
ustawą z dnia 2. sierpnia 1892. Dz. u. p. N r. 126. ustanowionej waluty 

( 2 9 ,4 2 5 .0 0 0  zł. a u s t r .  w al.)
Pożyczka ta może być tylko użytą na cel u staw ą  w skazany.
Pożyczka ta  w ydaną zo? ta ie :  . . .

w 1.600 sz tukach  ohligacyj po 10.000 Koron (5 OuO ał. a- w .)
» i i .500 „ „ „ a.oon „ ... o e e o  ;  „ )
„ 4.000 „ „ 1 0 u u  | 500 „ „ )
„ 18 000 „ „ ^  -aoo „ ( 100 „ „ )

. „ 2.500 n „ 100 „ ( 50 ,  )
na  okaziciela opiew ających.

Obligacje te oprocentow ane będą rocznie po cz te ry .o d  sta, w rataoh  półroeznych a dołu.
W ypłata oda' k bez w sze lk iego  potrąeen a pndutków, stem pli, należytośei i innych  

opłat nastąp i dnia 1. listopada i 1 m aja każdego roku.
W szystk ie  obligacje będą  wylosowano w edług załączonego do nich p iana  um orzenia w prze- 

pięćdziesięciu lat. Losowaniu odbyw ać się będzie każdego roku 1. sierpnia i 1. lutego, \  w y­ciągu
płata  kap ita łu  za wylosowane sztuki Da:tąp i w trzy  miesiące po wylcscw am u, zatem  1. listopada i 1. m aja 
bez wszelkiego potrącenia podatka, stem pli, należ jtośc i i innych opłat w pełnej im iennej wartoŚ3i.

K raj G alicji i Lodom erji z W ielL em Księstwem K rakow skiem  m a je d n a k  praw o wylosować 
w każe 'S  CBS3:e tak że  w iększą ilość ob ligae jj, niż plan um orzenia przepisuje, albo też wypowiedzieć 
wszystkie jeszcze-pozostałe obligacje do wypłaty w pełnej kwocie imiennej.

N um era wylosowane ob lig iey j będą ogłoszone w urzędow ej Gazecie Lwowskiej i w urzędowej 
Gazecie Wiedeńskiej, ja k  również w Berlinie, w F rankfu rc ie  n. M. i w H am bnrgn.

W y p ła ta  kuponów i wylosowanych sztok, b e z  w s z e lk ie g o  p o t r ą c e n ia  p o d a tk ó w , s t e m p l i ,  
n a l e ż j t ó ś r i  i innycli o p ła t ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z ie :  
we Lwów te w galicyjskiej Kasie krajowej,
w Wiadniu „ Union-Banku,
„ T ry jeśc ie  „ filjl „Union-Banku4,
„ Berlinie a  pp .Monde Ison & Co,u i

n .Robert Warschaurer & Co.u,
„ H -m burtu  w „Norddeutsche Bank",
n Frankfurcie n. M „ „Deutsche Effscten- und Wechsel Bank 

i a  pp. Gsbriid Bethmann",
a ew entnatnie i na inuycb każdocześaia do wiadomości podać się m ających placach  w k ra ją  i za gran icą  :

N a oddzielne zabezpieczenie fuiduszów^jTotrz^fiinych^do^iim arT a n i i ^ j n ^

Łiijow  j, za k tó ią  Kr- lestwo G slirj i i L j,lumer.,i y r az z W ie k ie m  Księstwem  K rakowskiem  rę<’'> całym 
swoim m a j ą t k i e m  i wszvstkiemi swo.emi do.hodam i, służą prtedew szystkiem  zasiłki państwowe, należne jeszcze 
funduszom idem nizacyjnym  G a li‘|i ws-hodniej 1 Galicji zachodniej w myśl ustawy z 5. czerw ca 1890. 

i'/., u. p. N r. 110. i z 4. s ty c z n a  1B93 1>" u. p. N r. 6 i dodatki do podatków, które będą cel«m poitrycia

w walue'e krajowej miejsca 
wypłaty po kaidopzpsnya j nr- 
s:e krótko terminowego weksla 

wiedeńskiego.

potrzeb t j pożyczki rozpisane.

Z  zarządu tą  pożyczką kra jow a i f indnszami, przeznacz inemi na j *j oprocentowanie i umorzeni*. 
bądzin W ydŁ iił  k raiow y prowadził osobne j-achunki l przedkładał jp corccmóita Sejmowi.

N a mocy ustaw y pań figowej z 4 stycznia  1893. D z q p. Nr. 6 i dotyczącego obwjp azezą p i a

z 8. lo trgo 1S9-3- D z u. p. N r 21. moga być obligacj8 tej pożyczki krajow ej używ ane do lokowania k ap i­
tałów  fundacyjnych  m ajątków  zakładów  b ędących  pod pnblicznym  nadzorem , kapitałów  papilarnych, fi lei-
1 1 1  / ,  . 1 I I * . 1  * .  o a ln lr i  A u r  17 m  ! P n n n l r 4 n _ _____ 1 _____  1. -  L t  •__ *jjjo—1»< w łib ,  depozytow ych, iak  również po k ą rs ie g iełdow ym ._igdnakże nie po nad w artość im ienną na 

kaucję v stosunkach słażbow ych i kontraktow ych.

Az do w ygotowania ohligacyj nowej pożyczki krajow ej t ę  ■ w ydaw ane przez W y d z ia ł krajow y 
Królestwa Galicji i Lodom erji z W  clkiem  K sięstw em  K rakow sk iem  wystawione, tym czaiow e pokwitowania, 
w ram  an za k tóre  stosownie do w ydać się m ającego w swoim czasie ogłoszenia począwszy od 1. m aja 
1S93, w ręczone będą oryginalne obligacje, a równocześnie także  i l i a r o e l e  d o  1. n ia jn  1893 , p ó ł r o c z n e  
o d s e tk i  o d  im ie n n e j  w a r t o ś c i  ty c h ż e .

Lwów, dnia 18. lu tego 1893.

Wydział krajowy Królestwa Galie]? i Lodomerji z W. Księstwem Krakowskiem.
M arszałek  krajow y :

Eustachy K siążę Sanguszko w  r.
Członek W y d z ia łu  krajow ego:

Antoni Jawa Chamiec w. r.
Członek W ydzio ła  k ra jo w e g o : 

Tadeusz Rom anowicz w. r.

w  II • P “;vołu)ąc s[% na powyższe obwieszczeniu W ydzia łu  krajow egt K rólestwa Galicji i Lodom erji 
z W ielkiem  Księstwem K rakow skiem , ogłaszają podpisane banki i firm y subskrypcję  n a :

/owolną od podatku i wszelkich potrąceń a przeznaczoną wyłącznie na skonwertowanie galicyj­
skiego długu indemnizacyjnego pożyczkę krajową Króiesiwa Galicji i Lodomerji z Wieli .em Księstwem Kra- 
KOWSkiem w łącznej imiennej wartości*:

pod w arunkam i, na tychże placach 
obwieścić się m ającem 1

5 8 , 8 5 0 . 0 0 0  k o r o n
ustaw ą z dn ia  2. sierpnia 1892 Dz. u. p. Nr. 126. ustanowionej waluty

( 2 9 , 4 2 5 . 0 0 0  z ł .  w a l .  a  u  s  t  r . )
, . - r, S ubsk rypcja  ta  nastąpi tak  w drodze zam.an/ 5“/« obligacyi indem nizacyjnych G alicji wscho- 
dntej, Galicji zachodniej i W ielkiego Księstwa krakow skiego, jakoteż w drodze Wpłaty gotówkowej 
a w szczególności przyjm ow ane b ęd ą : '

głuszenia do zamiany od dnia ogłoszenia niniejszego prospektu począwszy, najpóźniej do dnia 
15. marca b. r.,

Subskrypcje w drodze wpłaty gotówkowej dnia 15. marca b. r.
w Berlinie w domu bankow ym  ,,M endelsohn & Oomp“
* „ „ „ „R obert W arschauer & Comp“.
w F ran k fu rc ie  n. M. w .D eu tsch e  E lłec ten -u n d  W ech se l-B an l;'.
„ „ “ „ w domu bankow ym  „G ebrud. B ethm ann".
w H am burgu  w „N orddeutsche B a n k “

i na innych  placach niem ieckich, 
we W iedniu  w „Union B anku“

,  w kan to rze w ym iany „Union B ankua
*e  Lwowie w Banku krajowym Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
„ „ w e k .  uprz. galicyjskim Akcyjnym Banku hipotecznym

i w innych miejscach subskrypcyjnycn, w .łaiięji przez te instytucje ustanowionych 
w B ielsku w „Bielitz-B ialaer H andels- und  G ew erbe B a n k 14, F iliale d er Bom ischen Union I ia n k “ 
w Bernie „M ilhrische Escom pte B an k a 
Va G racu  w „Steierm arkische Escom pte B an k “ 
w L incu  w „B ank  fur O berosterreicli und S a lzb u rg 4 
w P radze  w „Bdhm ische Escom pte B ank" i tegoż filiach
w „ w „Żivnostenska B anka pro C echy a M oravu“ i tegoż filiach
w Tryeście w filji „Union B anku"

w godzinach urzędow ych tychże zak ładów  i pod następującem i w arunkam i:
1.

Zgłoszenia do zamiany będą w m yśl przyrzeczenia, danego galicyjskiem u W vdziałow i krajow em u 
i na podstaw ie umowy w całej pełni uwzględnione.

Zgłaszający do zam iany otrzym a za k ażd e :
im. wart. 100 zł. mon. konw. (zł. £05 w. a.) 5°/0 ohligacyj indemnizacyjnych,

które  z kuponem , p łatnym  1. m aja 1893, dostarczyć należy 
im wart. 222 koron (zł. i I i w. a.) 4% ohligacyj nowej pożyczki,

przyczera reszta, nie d a jąca  się w yrównać przez rzeczyw iste sztuki 4 0/0 ohligacyj, zostanie po cenie sub­
sk rypcy jnej, stanow iącej podstaw ę wyżej podanego stosunku zamiennego, w kwocie zł. 94 60 w. a. za k a ­
żde 200 koron (zł. 100 w. a.) im. w artości, w gotówce w ypłaconą.

Ponadto bonifikowane będą 5 %  odsetki bieżące od ohligacyj indem nizacyjnych, do zam iany prze­
znaczonych do najbliższej zapadłości kuponowej, t. j. do 1. m aja 1893. w stosunku zł, 2-367, za  k ażdych  
im w art. lOu z ł mon. konw . (zł. 105 w. a.), a natom iast odsetki bieżące za każdych  irr. w art. 100 zł. 
w. a. nowej pożyczki krajow ej do tegoż samego term inu  będą w stosunku % zł. w. a. obliczone.

W ypadnie  więc n. p. za mon. konw. zi. 4000 5"/0 obligacji indam nizacyinej fc80U koron zł 
4400 a. w.) nowej 4%  pożyczki krajow ej i zł. 37 84 w. a. gotów ką z doliczeniem  'boniiikacji odsetków 
w kwocie 6 50 zł. a. w., zatem  razetn zł. 44'34 a. w.

D ostarczenie zgłoszonych do zam iany 5'V0 ohligacyj indem nizacyjnych m a nastąpić równocześnie 
ze zgłoszeniem na  form ularzach, k tóre w m iejscach zam iany bezpłatn ie w ydaw ane będą. O ile jednak  przy 
zgłoszeniu złożoną zostanie kaucja , przez m iejsce zam iauy oznaczona, mogą być zgłoszone do konw ersji 
obligacje indem nizacyjne także  i później, jednaKże nie po 15. kw ietnia b. r., dostarczone; poczem kaucja 
zwróconą zosi anie.

Zgłoszenia zam iany w inkulow anych obl gacyj indem nizacyjnych  bęaa się odbyw ały na podstawie 
osobnych form ularzy zgłoszeń, k tó rych  dostarczą miejsca zam iany.

T e osta.nie są na podstawie udzielonych inst-ukcyj obowiązane bez opłaty prowizji w drożyć — 
na żądanie strony i w zamian za dostarczone w ym agane dokum enta — potrzebne kroki, celem dewin- 
kulacji przedłożonych ohligacyj indem nizacyjnych, a naw et zarządzić  wedle możności w inkulacje 
now ych sztuk.

W ykonanie zm iany rozpoczyna się od 27. m arca  b. r. N ieodebrane do 30. kw ietn ia b. r. obh- 
gacj"e pozostają od tegoż dnia na rach u n ek  i niebezpieczeństw o upraw nionego do odbioru w dotyeząeen 
miejscu zamianyr.

JII.
Dla subskrypcji W drodze wpłaty gotówkowej wynosi cena subsk rypcy jna
zł. 94 75 w. a. za każdych 200 koron (100 zł. w. a.] im wart. m  az 'z  bieżące: ni 

4pl0 odsetkam i od dnia r .  listopada 1892. do dnia podjęcia.
P rzy  subskry- iw aniu należy złożyć kaucję  w w ysokości 5,J/0 subskrybow anej imiennej kwoty 

w gotówce, lnb też w tak ich  efektach, k tóre  dotyczące miejsce subskrypcy jne  za tosowne uzna.
P rzydzi denie sztuk, którego w ysokość uznaniu  k iżd eg o  miejsca subskrypcyjnego  jesi pozosta­

wioną, nastąpi w edług możności najrych le j po zam knięciu  subskrypcji, za uw iadom iei.hm  subskrybentów .
W  w ypadku, gdy przydzielenie będzie m niejsze, niż zgłoszenie, zostanie nadw yżka kaucji bez­

zwłocznie zwróconą.
Podjęcie przydzielonych sztuk może nastąpić od 27. m arca b. r. za uissczczeniem  cen :
S u b sk ry b u jący  jed n ak  je s t obow iązany p o d ją ć :

połowę przydzielonych sztuk  najpóźniej do 31. m arca b. r. 
resztę „ „ „ do 15. kw ietnia b. r.

Kw oty niżej 10.000 koron (5.000 zł. w. a.) należy w  całości najpóźniej do 3 '.  
b. r. podjąć.

Po zupełnem  pojęciu tychże  zostanie złożona kauc ja  obliczoną, w zględnie zwróconą.
P lan  um orzenia ohligacyj p rzeg lądnąć  m ożna w m iejscach subskrypcy jnych .
Wiedeń, Lwów, Berlin, Hamburg Franfurt nad Menem, w lutym 1893.

U N I O N  B A N K

m arca

Bank krajowy Królestwa Galicji C. k. uprz. galicyjski
1 Lodomerji z W. Księstwem Krakowskiem. Akcyjny Bank hipoteczny.

Mendelsohn & Co. Robert Warschauer & Co.
NorddentscIiC Bank Den- iche Gebr. Bethmanu.

in Hamburg. Eftecten & Wechseł Bank.

O  D  Z  "W A. .
O głaszając powyższe obwieszczenie i prospekt, zalecam y także ze swej strony n in ie jszą :

Konwersję i subskrypcję
a  na  mocy przyznanego nam ze strony W ydzia łu  syndykackiego  praw a, urządzam y dalsze m iejsca sub 
sk rypcy jne , j„k  następuje :

W Czerniowcach:
W Filji c. k. uprz. gal. akc. B anku hiputeczn.

W Kołomyi:
W  Spółce handlowej rolniczo-przem ysłowej, jak o  

zastępstw ie B anku  krajowego.
W Krakowie:

W  Filji c. k . uprz. gal. akc. B anku hipoteczn.
,. Powiatowej K asie oszczędności, jako zastęp­

stwie B anku  krajow ego 
„ Tow arzystw ie wzajemnego k redy tu .

U  pp. A lberta  M endelsburga.
Blau i Epsłein.
A ugusta Paczyńskiego.
Stanisław a Fein tucha.

We Lwowie
W  B anku krajow ym  K rólestw a G alicji i Lodo­

m erji z W ielkiem  Księstwem Krakowskiem . 
„ c. k . uprz. gal. akc. B anku  hipotecznym .

U  p p .: Sokala i L iliena. .
„ „ A ugusta S chellenberga i Syna.

W Przemyślu:
W  Tow arzystw ie zaliczkow em  rolnem, jak o  za­

stępstwie B anku krajow ego.
U  p p - : Leopolda Siissweina.
„ „ A schkenazy  & Miinz.

W Rzeszowie:
W Tow arzystw ie zaliczkowem i  kredytow em  jako 

zastępstw ie B anku krajow ego
U  j>p.: M atzner & Holzer.

W Stanisławowie:
W i 'a n k u  zaliczkowym , jako zastępstw ie B anku 

krajowego.
4 p p .: Ś. K ornbltih «Sr K aner.

w  T -1 — , W Tarnopolu:
w  r  ilji c. k. uprz. gal. akc. B anku  hipoteczn 
„ B anku  powiatowym , jak o  zastępstw ie B anku 

krajowego.

W Tarnowie
W  Tow arzystw ie zaliczkowem. ja k o  zastępstw ie 

B anku krajowego.
U  p p . : M endla A berdam a

a  nadto we w szystk ich  nic wymienionych tu  m iejscach, gdzie istnieją zastępstw a B anku  krajow ego: 
w Zastępstwach Banku krajowego.

W e Lwowie, dnia 28. lutego 1893.
Bank krajowy Królestwa Galicji 

i Lodomerji z W. Księstwem Krakowskiem.
C. k. uprzyw galicyjski 

Akcyjny Bank hipoteczny.
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